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Wychodzi codziennie o godzinie 3 po południu | J Prenumerata 


z wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje 20 gr. 

Biura Redakcji i Administracji ul. Karmelicka 
t 2 (Gmach Województwa). — Listy należy fran- 
kować. — Reklamacje otwarte wolne od opłaty. 
Telefon Redakcji 21—18, — Administracji 21—17. 
Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 11—12. 


miejscowa 


miesięcznia bez dostawy 
miesięcznie z dostawą do domu 


Niedziela, 6 Maja 1928. 


4.80 l miesięcznie z przesyłką pucztową 
5.30 


zamiejscowa 


Za granicą 7.06 Zł, 


= 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz 1-Szpaltowy mili- 
metrowy (szer. 35 m/m.) ogłoszenia zwykłe za 
tekstem 15 gr., za wiersz 1-szpaltowy milimetro- 
wy (szer. 70 m/m.) nadesłane i nekrologi 40 gr., 


5jg | drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drobne ogło- 
| szenia kupno i sprzedaż za słowo 15 gr. 


Cała 
strona ogłoszeniowa 400 Zł. Ogłoszenia zamiej- 
Scowe 30% droższe. 

P. K. O. 141.690. 


Warunki 


handlu polsko-sowieckiego. 


w wywiadzie, udzielonym 
inoskiewskiemu  przedstawicielowi 
a podanym przez nas w obszernej stresz- 
czeniu, poruszył p. Bogoniołow sprawę pol- 
sko - sowieckich stosunków handlowych. 
OQświadczywszy swą gotowość 
Bracy nad ich nawiązaniem, wsponiiiin -- 
laka o czynniku ułatwiającym zbliżenie 
© Ścisłej łączności, jaka istniała niegdyś mię- 
dzy życiem gospodarczem Polski i obsza- 
Tów, wchodzących w skład dzisiejszego 
Związku. 

Podkreślenie tego momentu jest w za- 
Sądzie słuszne. | nie tylko p. Bogomołow 
akcentuje go. Również polska opinia publi- 
Czna, dla której trudności w stosunkach 
andlowych polsko - sowieckich są często 
drażniącą zagadką, powraca myślą do o- 
Wych naturałnych podstaw zbliżenia, tkwią- 
tych w przeszłości. 

Wszak cały niemal przemysł b. Króle- 
Stwa zorganizowany był pod kątem ekspor- 
tu na Wschód bliższy i dalszy, będąc ied- 
ùym z dominujących czynników na tamtei- 
Szych rynkach. Polscy technicy i specjaliści 
Mieli swą urobiona markę w rosyjskich o- 
Śnodkach przemysłowych, liczebnościa i 
Wpływami znacznie przewyższając techni- 
ków niemieckich. Warszawa i Łódź pośred- 


niedawno 
PAT-a, 


Siczyły w handlu rosyjskim z krajami Za- 


£hodu, przedewszystkiem Niemcami. Rola 
Zospodarcza Polski była wówczas rzeczy- 
Wiście ogromna, a opierała się na znajomo- 
ści terenu i na wyzyskaniu tych możliwości, 
lakich dostarczał złożony organizim rosyi- 
skiego imperium. , 

Co zmieniło się obecnie? Istnieją prze- 
ĉież zakłady przemysłowe, które pracowa- 
ły niegdyś na rzecz wschodniego eksportu 
l Żyją jeszcze ludzie, tak znakomicie poin- 
tormowani o stosunkach między Dnieprem 

Kamczatką. Zmieniły się warunki terem. 

Są dwie główne trudności w nawiąza- 
Miu dawnych stosunków. Jedną 'jest ustrój 
Sowiecki, koncentrujący w rękach państwa 
Cały handeł zagraniczny. Taki monopol w 

Sądzie uniemożliwia normalną wymianę 
bandlową, sprowadzając ja do kontraktów 
<wieranych od wypadku do wypadku, czę- 
©kroć nie bez wpływu momentów polity- 
Cznych. Wysiłki Polski, aby w istniejących 
arunkach przecież uruchomić: wzajemną 
Wymianę, wydawały dotychczas  ciekty 
„OŚĆ skąpe. Należy zaznaczyć, że hamulce 
„Przeszkody występowały zawsze nie od 
*rony polskiej. 

Drugą trudnością jest płynność stanu 
Prawnego w republikach sowieckich. Zmie- 
“ane dość czesto metody gcspodarcze, 
"Izerzucające się od biernej tolerancji do 
zy ztych kursów represyjnych, od chwilo- 
a ustębstw- taktycznych do czystej ko- 

śUnistycznej doktryny, nie są okolicznością, 

zyjającą rozwojowi handlu zagraniczne- | RER ZZ O 

Zawierają one w sobie niebezpieczeń- 
D zbyt poważnego ryzyka. Doświadcze- 
jakie czyni w tym względzie przemysł 
Rey Emiecki, a ostatnio amerykański, likwidu- 
se z powodu strat swe plazó vki (np. kon- 

E - no, są pouczającem ostrzeże- 


Ria 


To też produkcja polska z komieczności 
o Puka rynków bezpieczniejszych i prawnie 
kręg. dzialnych. Nie znaczy to, aby prz:- 
tu za swe nadzieje na Wschód, jako na- 
Ale- ny j tradycyjny teren ekspansji naszej. 
| A ziš jeszcze musi czekać. W zmianę 
ły "ków wierzy. Dobra -wola' p. Begomo- 
a'luż tu coś znaczy, iedriak ostatnie st)- 
kiego „aż do kierowników Związku sowie- 


Q ile wszelki zbytni optymizm byłby tu 


bę, 
Żedwczesny; o tyle pesymizm, spotykany 


Warszawa, 5 maja. (Tel. wł). Dzisiej- 
szy „Monitor Polski* przynosi zwolnienie 
p. Bnińskiego na własne żądanie ż zajmo- 

wanego przezeń Stanowiska Wojewody po- 


P. Piotr Dunin-Borkowski 


Wojewodą poznańskim. 


znańskiego i jednocześnie mianowanie na 
to stanowisko obecnego Wojewody lwow- 
skiego p. Piotra Dunin-Borkowskiego. 


W PARYŻU. 


Szymbora, rektora misji katolickiej polskiej 
we Francji, który również wygłosił kazanie. 
Obecni byli: Ambasador Chłapowski z mał- 
żonka, członkowie i urzędnicy ambasady 
polskiej, poseł estonski Pusta z małżonką, 
Konsul generalny Poznański z malżonką, 
personal konsulatu, senator Motz, przedstą- 
wiciele różnych instytucji polskich, delega- 
cja miejscowego towarzystwa kościelnego 
z chorągwią w strojach narodowych, pre- 
zydijum korporacji studenckiej „Filaretia” ze 
sztandarem, oraz liczni członkowie kolonii 
polskiej i przedstawiciele spoteczeństwa i 
władz francuskich. Prezydenta republiki re- 
prezentował pułkownik Demain, przyszły 
zastępca generata Charpy w Warszawie, 
ininistra spraw zagranicznych wyższy u- 
rzędnik protokołu dyplomutycznego Bave- 
lier. Popołudniu odbyło się przyjęcie w am- 
basadzie, w którem uczestniczyli członko- 
wie kolonii polskiej oraz szereg wybitnych 
osobistości ze Świata politycznego i nauko- 
wego francuskiego. 


W BRUKSELI. 

Odbyło się przyjecie w poselstwie pol- 
skiem, a następnie przedstawienie galowe 
w teatrze, na którem obecni byli przedsta- 
wiciele rządu oraz stery dworskie, przedsta- 
wiciele wojskowości i administracji. Ode- 
grano sztukę Jerzego Vaxelaire'a, p. Szy- 
manowska wykonała szereg polskich pieśni 
ludowych. Zespół baletu opery brukselskiej 
odtańczył Mazura i Krakowiaka w strojach 
krakowskich. Na zakończenie amatorski ba- 
let polski z Paryża wykonał oryginalne tań- 
ce góralskie. Odegranych przez orkiestrę 
hymnów narodowych polskiego i belgiiskie- 
go publiczność wysłuchała stojąc. 


W PRADZE. 

W czwantek odbyło się uroczyste na- 
bożeństwo, w którem wzięli udział członko- 
wie poselstwa i konsulatu in corpore z po- 
słem dr. Grzybowskim na czele, członkowie 
korpusu dyplomatycznego, przedstawiciele 
władz, prezydjum miasta, kolonja polska, 
oraz liczne rzesze publiczności. Wieczorem 
tegoż dnia staraniem Klubu czesko-polskie- 
go E oaa am LE a ZLE a się uroczysta akademia. 


u nas dość czesto jest drugą dlieuzasadnioną 
cstatecznością. W każdym razie informacje 
napływające w ostatnim czasie z Moskwy, 
wskazują na to, że idea traktatu handlowe- 
go z Polską nie jest tam ani obca, ani obo» 
jetra. Komentarze, zamieszczane na ten te- 
mat przez „Iztwiestija”, brzmią nawet obie- 
cująco. 

Rozwój polsko - sowieckich stosunków 
handlowych osiągnąć się da wszakże nie 
prędzej, aż na terenie Zwiazku nastąpi stan 
gospodarczej i prawnej stabilizacji, a dewi- 
'zą polityki sowieckiej stanie się faktyczne 
dążenie do dobrego, sasiedzkiego współży- 
cia z Polską. 

Bo na rzucanie naszej produkcji na fale 
ryzyka, ani na gwarantowanie tego ryzyka 
przez Skarb Państwa nie możemy dziś so- 
bie pozwolić. 


W kościele St. Germain odbyło się uro- 
czyste nabożeństwo celebrowane przez k 


p 
„ZARA ie Ks AWB PE: 


Obchód Polskiego Święta zagranicą. 


W MONACHIUM. 

Mszę uroczystą odprawił Nuncjusz Apo- 
stolski ks. Vassallo di Fonegrosa, w obec- 
ności licznych przedstawicieli korpusu dy- 
plomatycznego Oraz konsularnego, jak ró- 
wnież różnych sfer miejscowego społeczcń- 
stwa i kolonji polskiej. Wieczorem w kon- 
sulacie generalnym Rzplitej Polskiej odbył 
się raut, w którym wzięli udział przedsta- 
wiciele rządu bawarskiego, korpus dyplo- 
mmatyczny i konsularny, reprezentanci pra- 
sy, sfer artystycznych i szereg wybitnych 
osobistości społeczeństwa  .no jachijskiego 
i kolonii polskiej. 


W KOPENHADZE. 

Po uroczystem nabożeństwie wydane 
zostało w poselstwie polskiem przyjęcie dla 
korpusu dyplomatycznego oraz Polaków za- 
mieszkałych w Kopenhadze. Wieczorem od- 
było się na statku Żeglugi Połskiej „Gdańsk 
który przybył tu z wycieczką polskiej mio- 
dzieży szkolnej, zebranie towarzyskie przy 
udziale posła polskiego, przedstawicielstwa 
polsku-duńskiego Towarzystwa oraz duń- 
skiei młodzieży szkolnej. 


W SZTOKHOLMIE. 

Dzień Trzeciego Maja był uroczyście 
obchodzony przez kolonię polską w Sztok- 
hoimie oraz Towarzystwo  szwedzko-pol- 
skie. Rano odbyło się nabożeństwo w ko- 
Ściele katolickim. O godz. 12 charge d'af- 
faires Korybut Woroniecki z małżonką po- 
deimował kolonię polską. Podczas przyjęcia 
D. Woroniecki wygłosił okolicznościowe 
przemówienie i wzniósł toast na cześć Pre- 
zydenta Rzplitej i Marszałka Piłsudskiego. 
Wysłano telegramy hołdownicze do Pana 
Prezydenta Mościckiego i Marszałka Pił- 
sudskiego. Wieczorem odbył się w Grand 
Hotelu obchód Towarzystwa polsko-szwedz 
kięgo. . 


W BERNIE. 
Z okazji uroczystości 3 Maja odbyło się 
w Bernie uroczyste nabożeństwo dla Pola- 
ków, przybyłych z różnych kantonów 
Szwajcarii, w obecności posła Medzelew- 
skiego z małżonką i członków poselstwa. 


W MOSKWIE. 
Poseł Fatek przyjmował w godzinacu 
południowych w sałonac h poselstwa w oto- 


POSEŁ AFGAŃSKI U P. WICEPREMJERA 
BARTLA, 

Warszawa, 4 maja. (AW) Dziś w połu- 
dnie p. Wicepremier Bartel przyjął posła 
króla afgańskiego w Angorze p. Gulan- Dżaj- 
łani"Chama, który imieniem: króła i rządu af- 
gańskiego złożył gorące podziękowanie za 
przyjęcie 2 zgotowane królowi Amanullahowi 
i jego małżonce, podczas ich pobytu w War- 
szawie. Równocześnie p. Gulan Dżajlani po- 
żegnał p. Wicepremiera z powodu swego 
wyjazdu z Polski. 


POSEŁ GOST ONS W WARSZA- 
WI 
Warszawa, 5 maja. (AW). W tych dniach 
przybyjwa. do Warszawy, mowomianowany 
poseł jugosłowiański, p. Miłankovics. 
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czeniu całego personalu życzenia cd władz 
sowieckich i korpusu dyplomatycznego. W 


przyjęciu wzięło udział około 150 osób, 
wśród których obecni byli komisarz spraw 
zagranicznych Cziczerin, komisarz oświaty 
Łunaczarski, zastępca komisarza spraw zas 
granicznych Litwinow, wyżsi urzędnicy ko- 
misarjatu spraw zagranicznych, wreszcie 
ambasadorowie Francji, Włoch, Japonii i 
'Furcji, szefowie misji dyplomatycznych w 
Moskwie, członkowie korpusu dyplomaty- z- 
nego i przedstawiciele prasy zagranicznej. 


W CHARKOWIE. 

W poiskim Konsulacie ganeralnym od- 
było się przyjęcie, na którem obecni byli 
przedstawiciele rządu republiki ukraińskiej 
i korpus konsularny. Podczas przyjęcia kie- 
rownik ukraińskiego urzędu spraw zagrani- 
cznych wygłosił w imieniu rządu Związka 
Sowietów oraz rządu republiki ukraińskiej 
przemówienie, w którem zaznac ył, że dał- 
szy rozwój dobrych stosunków sąsiedzkich 
pomiędzy Związkiem Sowietów i Polska od- 
powiada żywotnym interesom bu państ v 
i że praca w tym kierunku przyczyni się da 
ustalenia pokoju. 


W TALLINIE. 

W uroczystem nabożeństwie uczestni- 
czyli, między innymi, prezydent parlamentu 
Einbund, wiceminister spraw zagranicznych 
Schmidt, oraz dyrektor sekcji politycznej 
ministerstwa spraw zagranicznych, Leppik. 


W ANGORZE. 
Z okazji narodowego święta polskiego 
odbyło się przyjęcie w poselstwie połskiem. 


WALKA Z NADUZYCIAMI CEŁNEMI. 
Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. wł.). Ko- 
misją nadzwyczajna do walki z nadużycia- 
mi, naruszającemi interesy państwowe wy- 
kryła w ostatnich czasach poważne naduży- 
cia celne w związku z wprowadzoną walo- 
ryzacją ceł. W wyniku przeprowadzonych 
dochodzeń komisja postanowiła wszcząć 
śledztwo sądowe o przestępstwo z Art. 656 
i 657 k. k. r. przeciw licznym urzędnikom 
Urzędu celnego w Warszawie, oraz war- 
szawskiej Dyrekcji Koleji Państwowych. 
Wobec tej decyzji przewodniczący Komisji 
zawiesił w pełnieniu służby szereg urzędni- 
ków Urzędu celnego i warszawskiej Dyrek- 


cji P. K. P. 
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WYMIANA WIĘŹNIÓW, 


Warszawa, 5 maja. (AW). Dziś popołu- 
dniu nastąpi wymiana więźniów politycznych 
pomiędzy Polską a Litwą. Litwa oddaje Pol- 
sce 5 osób a mianowicie: Bartoszewiczową, 
Ciemiołońska, Kulikowską-Drelingową, Bie- 
lawskiego i Nawrockiego. Polska wyda Lit- 
wie 4 osoby. Wymiana została: przeprowa- 
dzona za pośrednictwem Czerwonego: Krzy- 
ża. 


PRZECIW WOJNIE. 

Londyn, 4 maja. (PAT). „Daiły Tele- 
srap“ dowiaduje się, że rządł brytyjski Za- 
proponował odbycie w najbliższym czasie 
konferencji prawników reprezentujących Sta- 
ny Zjednoczone, Niemcy, Włochy, Japonię, 
Francję i Wielka Brytanię, w celu nozpatrze- 
nia punktu widzenia prawnego propozycji se- 
kretarza stanu Kelloga i ministra Brianda w 
sprawie wielostromnego traktatu, stawiaja- 
cego: wojnę poza: prawem. 

Londyn, 4 maja. (PAT). W kołach poli- 
tycznych Londynu twierdzą, że propozycja 
amerykańska 1 francuska zawarcja wielo- 
stronnego traktatu, odrzucającego wojnę ja- 
ko narzędzie polityki finansowej, badane są 
«w dalszym ciągu przez rząd brytyjski i rzą- 
dy dominiów. 


Duch Zaglula 


i cztery zastrzeżenia. 


Stosunek do Egiptu jest wśród kłopotów 
bieżących polityke angielskiej jednym z nie- 
najmniejszych. W stosunku do tego proble- 
mu polityka. angielska, jak zawsze. wykazuje 
równocześnie giętkość w szczegółach jak i 
stanowczość zasadniczych dla Imperium bry- 
tyjskiego sprawach. Egipt, pozostający pod 
kontrolą wojskowa i administracyjną angiel- 
ską ze względu na domiosły dłą Amglji kanał 
Sueski, otrzymał w r. 1922 ze strony Anglii 
uznanie swej * niepodległości, obarczone ie- 
dnakowoż dość poważną hipoteką. Składają 
się ma nią cztery zastrzeżenia. od których 
Anglia uzależnia uznanie _ miepodległości, 
a mianowicie obrona kraju przed jakąkol- 
wiek napaścią obcą, obrona Kanału Sueskie- 
go, uznanie praw angielskich do Sudanu, 
a wreszcie ochrona praw i interesów cudzo- 
ziemców w: Egipcie. 

Ruch narodowy i niepodłegłościowy e- 
gipski, reprezentowany jest przez mające 0- 
gomna przewagę w Egipcie stronnictwa 
Wiadd. Krót Fuad skłamia się raczej do po- 
lityki kompromisowej  nielicznego stron- 
nictwa liberalnego Żiwara naszy i Sarwata 
paszy — nie zadawania się uzyskanemi kon- 
cegiami, lecz dąży do pełnej niepodległości, 
nieobciążonej hipotekami. Anglia znów nie 
może zrezygnować z obrony Suezu, pozatem 
jednak w kwestiach, nienaruszających zasa- 
dniiczo czterech zastrzeżeń, gotowa jest po- 
czynić pewne ustępstwa. Egipt znów, minio 
radykalizmu większości swoich mieszkań- 
ców, zdaie sobie sprawę z tego. że nie może 
ryzykować starcia z Anglja — i dlatego: obie 
stromy, pozostając na zasadniczych swoich 
stanowiskach. szukają kompromisów chwilo- 
wych, formuł odraczających i t. d. 

W Egipcie na czele rządu, ku niezado- 
woleniu króla: Fuada, pozostaje ieden z maj- 
bliższych uczni i przyjaciół zmarłego Zaglula 
paszy. wielkiego reprezentanta: nacjonalizmu 
egipskiego, Nahas pasza. Wskutek tego tom 
stosunku do Anglii zaostrza się, gdy prze- 
ciwnie w toleruwanych przez. Wafd — pau- 
"zach, wylpełniamych przez rządy liberalne, 
następuje odprężenie. 

iPrzedmiotem konfliktu jest przedlożona 
przez rząd parlamentowi egipskiemu usta- 
wa w sprawie pełnej swobody zgromadzeń 
w Egipcie. Rząd angielski założył przeciw 
niej kategoryczne i ultymmatywine veto, po- 
wółując się na. to, że wprowadzenie jej w Zy- 
cie mogłoby stanowić. niebezpieczeństwio dla 
cudzoziemców ł dla interesów angielskich. 
Rząd egipski zastrzegł się niemniej stanow- 
czo przeciw temu, by obcy mieszali się do 
spraw wewnętrznych Egiptu. Konflikt wyda- 
wał się groźny i dopiero ostatnia mota egip- 

„ska: złagodziła meco sytuacje. 

Wedlug wiadomości których minister 
spraw zagranicznych Chamberlain udzielił 
w londyńskiej Izbie gmin. rząd egipski, pozo- 
stając przy zasadniczem swojem stanowisku, 

zapowiedział, że parlamentarne załatwienie 
ustawy 0 zgromadzeniach odkłada do sesii 
iesiennei, Kierownik polityki zagranicznej 


JANUSZ MEISSNER. 


ESKADRA. 


Powieść. 
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Zamach polityczny w Warszawie. 


Wczoraj, w godzinach popołudniowy ci, 
U zbiegu ulic Marszałkowskiej i (Wilczej w 
Warszawie, Rosjanin. Jerzy Wojciechowski, 
strzelił dwukrotnie. z rewolweru do radey 
handiowego poselstwa sowieckiego Lizare- 
wa, przedstawiciela: handlowego Z. S. S. R 
w Warszawie, który jechał samochodem w 
towianzystwiie urzędnika pmzedstawiciełstwa 
hamdiowego, Diakonowa, Żadna z kut ich nie 
ugoidziła, natomiast odłamkami: rozbitej szy- 
by samochodowej został urażony w palec 
lewej ręki i lewe przedrasnie Lizarew. który 
udał się natychmiast do lekarza Pogotowia. 
Według orzeczenia tegoż lekamza, obrażenia 
należą do kategonji lekkich. 

Wojciechowski, 
natychmiast, jest Rosjaninem. Przyjechał z 


> 


Kijowa, bez pozwolenia do Polski, i przeby- 
wał tu bez paszportu. Badany w policji, o- 
świadczył, że działał samofstnie, nie poro- 
zumiewając się z nikim, i popełnił zamach 
na radcę handłowego, nie chcąc dopuścić się 
zamachu na posta Bogomołowa, Czym swój 
popełnił. jako: protest przeciw rządom komu- 
nistycznym w Rosii. 

Bezpośrednio po zamachu, wicedyrektor 
protokołu dyplomatycznego Andrys oraz kie- 
rownik referatu sowieckiego Przesmycki 
udali się do poselstwa Z. S. S. R., gdzie wy- 
razili posłowi Bogomołowi w imieniu Rządu 
polskiego uboleiwamie z! powodu dokonanego. 
zamachu, oraz zapewnienie, że władze prze- 


którego aresztowano, | prowadzą surowe śledztwo i że winny zo- 


stamie ukarany zgodnie z przepisami prawa. 


Kandydaci na członków 
Trybunału Stanu. 


Sejmowa Komisia konstytucyjna na po- 
siedzeniu w dniu 4 maja b. r. przystąpiła do 
ustalenia kandydatur do Trybunału Stanu. 
W związku z tem, wywiązała się dyskusja 
co do formy załatwienia: wyborów kandy- 
datur, ponieważ ilość kandydatów, zgłłoszo- 
nych przekroczyła! liczbę miejsc do óbsadze- 
mia, Ustalono, że zgodnie z ustawą, Trybu- 
maj Stanu ma być obsadzony według klucza 
obowiązuiącego przy podziale przewodnictw 
w komisjach. W tem sposób Komisja: konsty- 
tucyjna postamowiła zaproponować Sejmowi 
wybranie następujących posłów ma człon- 
ków Trybunału Stanu: B. B. W. R. Jana 
Kucharzewskiego, Antoniego  Boguckiego, 
Aieksandra Raczyńskiego i Aleksandra Led- 
miickiego, 


P. P. S.: Tadeusz. Tomaszewski, | zbadaniem 


rodowy: Bolestaw Bielawski, Kiub ukraiń- 
sko-biatoruski: Jarostaw Oleśnicki. 
Następnie Komisja przystąpiła. do przy- 
dzielenia dekretów: Pama Prezydenta Rzplitei 
członkom Komisji do zreferowamia. 


SEJMOWYCH. 

Warszawa, 5 kwietnia. (Tel. wł.). Zo- 
stały wyznaczone następujące terminy po- 
siedzeń komisyj sejmowych : prawnicza i kon- 
stytucyjna łącznie na 8 bm., prawnicza na 
9 bm., oświatowa na 9, 10i 11 bm., ko- 
tnunikacyjna na 16 bm. Dnia 14 bm. w Mi- 
nisterstwie Przemysłu i Handlu odbędzie 
się podkomisja budżetowa która zajmie się 
przedsiębiorstw Ministerstwa 


Wyzwolenie: Wacław Szumański, Kłub Na- Przemysłu i Handlu.g 
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angielskiej zaznacza w odpowiedzi na to, iż 
przypuszcza, że i po ponownem wejściu pro- 
jektowianej ustawy na porządek dzienny 
Izby, czytmiki kerujące polityka egipską nie 
naruszą praw angielskich obiętych czteroma 
zastrzeżeniami, w przeciwnym bowiem razie 
veto angielskie powtórzy się `z wszęlkiemi 
swemi konsekwencjami. 

Konflikt trwa więc dalej, walka między 
duchem Zaglula paszy a czteroma zastrzeże- 
mani, olkreślającemi politykę angielską w 
stosunku do Egiptu, trwa w dalszym ciągu, 
a po zakończeniu chwilowego zawieszenia 


broni będziemy obserwowali dalszy: iel prze- 


bieg, w. 


PRZECIW POLITYCE WALDEMARASA. 

Gdańsk, 4 maja. (PAT). Z Kowna! dono- 
sza: Popierająca dotychczas nząd Wnmidiema- 
rasa. chrześcijańska federacja! pracy, zamie- 
rzą przejść do opozycji, Dowodem tego jest 
niezwykle ostre stanowisko, zajęte w ostat- 
nich dniach przez prasę tego obozu wobec 
rządu Wiałldemarasa, b 


stopadłe nad kolumna — dotknął -pleców 
pilota: — Tak, jak teraz. 

Pod wygięta, płynną krawędzią kadłu- 
ba przesuwały się wolno: plutonik kawalerii 
rozsypany wąsko po obu stronach drogi, ta- 
czanki z karabinami maszynowymi, jakiś 


óito różowe wydmy piachów wysta- | batalion piechoty... Artyleria!... A dalej: zno- 
wały z pod kraciastego pokrowca ziemi po-| wu piechota, znów taczanki, tabory, kawa- 


-dłużnym kształtem  mielizn i ławic 
- cznych. 

Jakaś zabłąkana chmurka, sunąca wolno 
po środku błękitu, pulchna i pękata, rzucała 
cień pod siebie głaszcząc nim ziemię; ukry- 
"ła ich na chwilę przed okiem słońca, które 
wysśrebrzyło jej krawędzie, zlewając po nich 
potok promieni —- i uciekła w tył. 


Patrzyli obaj na szosę, wytężywszy 
wzrok. 

^ Dopaść jak najprędzej. Dopaść i — 
ziiiszczyć! 


Coś zaczerniało daleko przed nimi. Pę- 
katy kłąb kurzu zdeformował białą linię 


ścielącym się w bok nalotem. To maszero-. 


wała dywizia. 

Serca uderzyły mocniej: zbliżał się mo- 
ment... 

Słońce mieli za sobą trochę na prawo. 
„Wiatr w prawe skrzydło: nie usłyszą ich 
„1 nie dojrzą tam w dole. 

Gierlicz, wzruszony i zemocionowany, 
zamykał wolno gaz. Weszli lekkim trawer- 

sem pod wiatr nad rozciągnięty Ogon dy- 
wizji. Brzeziński czaił się, jak tygrys do 
skoku. Głaszczącym, niemal pieściwym ru- 
chem, pocichu, (zdawało mu się, że może 
ich spłoszyć głośniejszem poruszeniem), od- 
bezpieczał bombę, ważył ją w ręku i — cze- 
kał. Kiedy maszyna osiągnęła położenie pro- 
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rze-|leria i —- piechota, piechota, piechota. 


„Groch z kapustą” --- jak słusznie prze- 
widywał Brzeziński. Wiełka, stłoczona na 
kiłku kilometrach kołumna, stahowiąca dy- 
wizję, „rzuconą im na pastwę” na jednej, je- 
dynej drodzę do odwrotu. 

Wszystko to obserwator zrozumiał dość 
szybko. aby działać możliwie najlepiej. Zro- 
zumiał, w chwili, kiedy nadlatywali nad ar- 
tylerje. 

I rzucił. 

Bomba zeszła w dół po płytkim łuku z 
gwizdem i wyciem. Nie słyszeli go; wy- 
czuli raczej. Za to tam w dole usłyszano: na 
moment przed rozpryskiem uniosły się w 
górę głowy. błysnęły okucia czapek, zabie- 
laiy twarze. A potem huk! 

Ostatnia bateria roziatuje się w strzępy 
dokoła wybitej w szosie dziury. To, co była 
przed ta dziurą, stanęło od czoła jak wryte, 
stłoczone, zepchnięte nad krawedź, oślepłe 
i ogłuszone. 

A przednie baterje przejechały po pie- 
ciocie, zanim zdążyła pomyśleć o ratunku; 
przejechały po lekkich taczankach, wyżło- 
biły krwawe brózdy w oddziałach taborów 
i, skręciwszy w bok, zarżaęły się w mięk- 
kich polach. Pękała uprzęż, rwały się po- 
stronki, wywracały jaszcze i lawety, gnia- 
tąc, miażdżąc, zatarasowując drogę. 


TRANZYT POLSKO - AFGAŃSKI, 

Warszawa, 4 maja. (PAT). Paragraf 3 
traktaty przyjaźni. polsko-aigańskiego z dnia 
3 listopada: 1927 r. przewiduje zawarcie umo- 
wy handlowej. Ponieważ mokowania hamdlo- 
we będa musiały: być poprzedzone okresem 
dłuższych prac przygotowawczych. Rządy 
polski i afgański posianowiły niezależnie od 


samego traktatu już obecnie uregulować 


-sprawę tranzytu jako jedną z najpilniejszych. 


Dnia, i maja b. r. dokonano w Warszawie 
wymiany not w tej sprawie, zapewniających 
towarom obu stnon swobodny, tranzyt w 0- 
bu kierunkach, zgodnie z postanowieniami 
konwencji barcelońskiej z dnia 20 kwietnia 
1921 r. o wolności tranzytu. 


CHINY W OGNIU, 

Tiensin, 4 maja. (PAT). Radijotelegranty 
japońskie donoszą z Si Nan Fu, że walki od- 
działów chińskich i japońskich zostały 
wstrzymane dzięki obustnommym staraniom 
wiładz japońskich it naczelnego. dowództwa 
chińskich wioisk macjionalistyczny:ch. Jak do- 
noszą poza Japończykami ucierpieli również 


TERMINY POSIEDZEŃ KOMISJI 


kie strony. ; 4 

Ale na czele długa, zbita kolumna jesz- 
cze stała. Plunęły na nią z góry kule i psuć 
zaczęty gęste ściegi czerwonej krwi. We 
wściekłym, oszalałym warkocie śmigła nio- 
sła się maszyna dzikim pędem,  zmiatając 
Lrzed sobą przestrzeń pobrzękiem kul. kla- 
szczących w miekie, żywe ciała. Tym w do- 
łe zdawało się, że to warczący upiór przem- 
knął nad nimi z hukiem, że to czarny me- 
teor, rwący wybuchami odprysków, przao= 
rał kolumnę, która spękana, zdawała się top- 
nieć na krwawej szosie, wyci:kać, wsiakać 
w pola. 

W niebo uderzył wrzask. Ale miujący 
żelazem lotny potwór już zwinął się w ni- 
głym zwrocie przed czołem, łysną: złowro- 
go w słońcu i z rosnącym wciąż szumem 
«przygwizdem  pedził tuż blisko z powr>- 
tem. Na jego grzbiecie stał czł) viek i strze- 
la4. Ci, którzy zdołali dosżr 20 zgistą nad 
karabinem maszynowym syiwatkę, marli w 
następnym ułamku sekundy. A inni marli 39 
drodze, w ucieczce, uderzając twarzą w mię- 
ką ziemię, która ssałą polen ch krew. 

Tej krwi pełno było wszędzie: szosa 
tyła od niej czerwona, wozy, lawety —- u- 
mazare, lepkie, dvmiące, zda się, czerwo- 
nym oparem. 

Karabin obserwałora jazgotał. szarpał, 
spluwał pustemi łuskami w fornirowe pudło. 

Po każdej serji strzałów krew hluzgała, 
mocniej. Sączyła się w cienkich, jaskrawych 
sirumykach po kamieniach szosy, zbierała 
się w małe kałuże u jej skraju, pokrywając 
się matowiejącą powłoczką pyłu, buchala ze 
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inni cudzoziemcy, lecz narazie szczegółó* 
prak. Po stronie chińskiej 800 żołnierzy 09" 
niosło ramy, zaś około 1.000 ułegło nozbio- 
jeniu przez oddziały japońskie y 
Tokio, 4 maja, (PAT). Po otrzymane 
wiadomości o starciach w Si Nan Fw szeń 
japońskiego sztabu generalnego gen. Įwako- 
wra postanowil wysłać do Si Nan Fu reszte 
oddziałów japońskich z Sing Tao, powierza- 
iąc ochronę tego ostatniego marynarzom. 


TRAKTAT HANDLOWY. NIEMIĘCKO - 

LITEWSKI NAPOTYKA NA TRUDNOŚ 
Gdańsk, 4 maja. (PAT). Z Kowna do- 
noszą do pism tutejszych, że nolkowania han 


"Howe niemiecko-litewskie natrafiły w ostat- 


niej chwili ma dość poważne trudności o cha" 
malktenze gospodarczym i politycznye +- 
Kownie nie sądzą, aby traktat handlowi 
niemiecko-litewski mógł być w krótkim 0747 
sie podpisany. Porozumienie osiągnięto © 
ko w kwestjach drobniejszych, przedewszyś 
kiem w sprawie konwencji konsularnej i KOP 
wencii prawniczej, natomiast w dziedzinie 
taryf kolejowych i okrętowych wyłoniły ak 
bardzo daleko idące różnice zdań. 


ECHA ARESZTOWANIA INŻYNIERÓW 
NIEMIECKICH. 


Moskwa, 5 imaja. (AW.). Po długouwê 
łych pertraktacjach rząd sowjecsi zgodźł 
się na przyjazd adwokata Munta do M 
skwy z ramienia A. E. G. Zadaniem niemie 
kiego adwokata ma być pomoc w Spraw 
prawnych dla aresztowanych inżynieró! 
niemieckich. Jednakże Munt nie będzie mi 
prawa występowania w procesie inżynier0 
w charakterze obrońcy. 


SENSACYJNY PROCES. 

Wiedeń, 5 maja. (AW.). Odbyła się ™ 
rozprawa przeciwko redaktorowi ' ' 
Neue Welt” za artykul skierowany prze 
ciwko b. min. spr. zagr. monarchii aust® - 


węgierskiej hr. Czerninowi. Artykuł zars 4 


cał Czerninowi nieczyste interesy pienię“ 
Po uwolnieniu redaktora od zarzutu obra% 
czci, pewien osobnik, jak się później okaz% 


b. oficer armji austrjackiej zbliżył się do JE: i j 


adwokata dra Plaszketa i udzrzył go Pie 
ścią w głowę mówiąc: „Oto podziękować” 


starej Austrii". F 


LOT DO BIEGUNA. 


Osio, 4 maja. (AW). wede doi 
z. Finlandii, sterowiec „italia“ natrafił na ** 
ne wiatry północne i posuwa się bardzo 9% 
woli naprzód, Radiostacja: w  Tromsoe, KÝ 
rej zadaniem bylo prowadzić sterowiec z 
Vassoe, utraciła 4 b. m. około godz. 21 
w mocy kontakt z. „italia. Z Heisingforo, 
donoszą, że „łtalia” zgubiła kurs i p” 
dłuższy czas krążyła nad Lohea w PO, 
wsch, Finlandii. Ostatnie: wiadomości stw” 
dzają, że „JItalia” zbliża się powoli kw | 
nicy norweskiej, | 


” 


POREJEMEP WIEŚ | j 
m= z Ę p || 
Kawaleria ruaęła wcwał i, zatrzymana zwałów końskiego i ludzkiego mięsa, zbi | 
przez zatory Ssypnęła się gęsto na wszys 


zo w jedną masę Urgających, siłamsz0” P 
ochiapów, którymi swój straszliwy prze 
zaznaczyły spłoszone armatnie zaprzęg” 
Wywajone na wierzch flaki koni ! 
dzi optywały czerwonym sosem, SZÍ 
wchianianym przez żwirowate przeb gó 
i zostawiającym dokoła rozwleczonyć” nę, 
wszystkie strony resztek ścierwa ciem” i 
ohydne plamy. Szosa była czerwona 
stownie czerwona od krwi.. I widok |, ge | 
oślzgłego błota nawet z samolotu by g 
kropny. Mogło się zdawać, że aawęj © of 
górze czuć słodkawy tudlący odor ©? „gę 
walanych żelazem, zszarpanych na a 
ciał, z 
Karabin Brzezińskiego szczęknał pa” 
milkł nagle. Obserwator oprzytomniał: * 
chwilę jeszcze naciskał wielkimi palcami! KU 
rak spust. Przez chwilę jeszcze „BIE? jg 
dwoje trzymał muszkę celownika e | 
kieiś większej grupie uciekających ~~ 
wił się, że nie padają. Poten »zarpi% gł 
śmę, otworzył zamek i stwierdziwSZY z | 
niema już nabojów, ciężko apadł na 5 | 
nie kabiny. PE do | 
Ręce mu drżały. Nerwy napetoj j 
cstatecznych granic rzezią (bo to był? gło) ER 
szem określeniem, jakie mu się nast" ae” 
w której brał udział, zdawały sie 
wać, pękać i obwisać wewnątrz 1080 z 
— To ja zrobiłem? 
— Nie było wątpliwości: 
wy obraz szosy wstrząsnął nim. 
się mdio. Nagle targnęły nim WY 
głową opartą o burtę ksztusił Sie 
w torsiach. (C- 


ioi | 
„aj 


w | 


opi. | 
$ 


Ca | 


zz Pay O. mal oł <A PA PD i szko an OSR AM 3 


= a a 


zs 


“a 


ERXR 


"Wa Peipera we Lwowie dla Budzanowa. 


CZĘŚĆ 


Lwów, dnia 5 maja 1928. 


— 


Pan Minister Sprawiedliwości przeniósł 
sędziów sądu okręgowego Dawida Ter- 
kla z Sanoka do Lwowa i Roberta Terti- 
la z Tarnopola do Lwowa, oraz mianował 
sędziami sądu okręgowego: sedziego powia- 
towego w Peczyniżynie Michafa Genyka 
dla Stryja, sędziego śledczego we Lwowie 

mana Michalego dla Lwowa, sędzie- 
£o powiatowego w Gródku Jagiellońskim 
Antoniego Karola Brunna dla Lwowa, sẹ- 
dziego powiatowego w Kosowie Romualda 

ielskiego dla Kołomyji, sędziego śled- 
czego w Tarnopolu Feliksa Tilpa dla Tar- 
nopola, sędziego śledczego we Lwowie Sta- 
nistawa Kosikowskiego dla Lwowa, 
Sędziego powiatowego w Śniatynie Anto- 
niego Leona Skwirzyńskiego dla 
Stryja, naczelnika Sądu Powiatowego w U- 
Strzykach dra Kazimierza Zygmunta dla 
Kołomyji, sędziego śledczego w Czortkowie 
Mikołaja Panasa dla Czortkowa, sędzie- 
£o powiatowego w Podhaicach Włodzimie- 
r2a Suchyja dla Brzeżan, sędziego po- 
wiatowego w Podhajcach dra Franciszka 
Kokowskiego dla Sanoka, sędziego 
ślędczego w Brzeżanach Pawła Dysie- 
Wicza dla Brzeżan, sędziego powiatowego 
w Rożniatowie dra Józefa Majkowskie- 
£o dla Tarnopola, sędziego śledczego we 
Lwowie Witolda Madeyskie gio Gl 
Lwowa, sędziego powiatowego w Drohoby- 
czu Adolfa Langera dla Sambora, sę- 
dziego powiatowego w Kulikowie dra Leona 
Rudnickiego dla Sanoka. 


Pan Minister Sprawiedliwości prz=- 
tiósł sędziów powiatowych: Henryka Jana 
araszczaka z Pruchnika do Jaworo- 
Wa, Ludwika Polnego z Borszczowa do 
Przemyślan, Karola Przednowka z Ło- 
Datyna do Gródka Jagiellońskiego,  Juljana 
ntoniewicza z Obertyaa do Doliny, 
oraz mianował a) sędziami powiatowym. 
Sędziego zapasowego Leonarda Zenona 
Wędrychowskiego w Boryni dla Bo- 
Tyni, tudzież aplikantów sądowych dra Wła 
dzimierza Korzennego w Kutach dla 
lieszanowa, Zygmunta Rudolia Witza w 
Stanisławowie dla Drohobycza, dra Lucja- 
= Sołtysika we Lwowie dla Starego 
Sambora, Leonarda Widackiego we 
Lwowie dla Podhajec, dra Adama Stanisł.- 


Jionizego Kondrackiego w Złoczowie 
dla Sołotwiny, Adama Rostańskiego we Lwo 
Wie dla Skolego, Sergjusza Wichańskie- 
to w Podwołoczyskach dla Kosowa. dra 
Stefana Włodzimierza Terleckiego w 
tryju dla Peczeniżyna, dra Alireda Mi- 
chaleka w Bursztynie dla Śniatyna, An- 
oniego Więckowskiego w Brzeża- 
nach dla Sokala, Michała Łahołę we Lwo- 
pe dla Wiśniowczyka z przydzieleniem do 
odhajec, Pawła Baszczaka w Czort- 

Kowie dla Oleska, dra Kazimierza Za ch a- 
tiasiewicza we Lwowie dla Rożnia- 
towa, dra Eugenjusza Wojnarowskie- 
8 © w Przemyślu dla Niżankowic, dra Zdzi- 
Sława Marjana Wróbla w Przemyślu dla 
paleszczyk, Stanisława K arpiaka w 
Irzemyślu dla Jarosławia, Adama G awa- 

ewicza w  Jaworowie dla Bołszowiec 
A Przydzieleniem do Bursztyna, Michała Al- 
“ma Trembałowicza w Sanoku dla 
Starego Sambora, b) sędziami śledczymi: 
sedziego sądu okręgowego w Samborze An- 
niego Gułłę dla Lwowa, naczelnika Są- 
u Powiatowego w  Sołotwinie Marjana 
gd, W ińskiego dla Stanisławowa, sẹ- 
<IEgo powiatowego w Bołszowcach Fran- 
sę Szka Tunikowskiego dla Lwowa, 
miego powiatowego w Podhajcach Ma- 
na Nadachowskiego dla Brzeżan, 

K dziego powiatowego w Sieniawie dra Jana 
Oeciubę dla Tarnopola, sędziego zapaso- 
CO we Lwowie dra Teodora Karola P o- 

w rnego dla Lwowa, sędziego zapaso- 
SE we Lwowie dra Zbigniewa Bartha! 
wię Lwowa, aplikanta sądowego we Lwo- 
lą dra Juljana Artura Golczewskiego 
Wie Złoczowa, aplikanta sądowego we Lwo- 
y dra Mariana Stoszka dla Czortko- 
ko aplikanta sądowego we Lwowie dra 
c) ma Piotrowskiego dla Lwowa, 
Okre alami zapasowymi dla lwowskiego 
w £u apelacyjnego: aplikanta sądowego 
kant -Wowie dra Aleksandra Z ajaca, apli- 
Mier sądowego we Lwowie dra Włodzi- 
za Sjeleckiego0, oraz aplikanta są- 


u Wego w Żabiu Jana Marjana Cza- 
Tana. 
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Sobota 
Rz.-kat. Piusa papieża w. 
Gr.-kat. Fteodora 
mice p waw dita wi jano 


TEATR WIELKI. 
Sobota 5 b. m. o 3 popol. „Jaś i Małgosia”, 
przedstawienie dla młodzieży szkolnej. 
Sobota 5 b. m. o 7.30 wiecz. „Małżeństwo 
Loli“, jubileusz H. Zbierzchowskiego. 
Niedziela 6 b. m. o 3 popol. „Lohengrin“. 
Niedziela 6 b. m. o 7,30 wiecz. „Małżeństwo 
Loli", 


TEATR NOWOŚCI. 
Sobota 5 b. m. „Lady Chic”. > 
Niedziela 6 b. m. o 3.30 popol. „Tylko Ty... . 
Niedziela 6 b. m. o 8 wiecz. „Lady Chic“. 


TEATR MALY. 

Sobotą 5 b. m. g. 7.30 „Satanduły”, występ 
L. Sołskiego. 

Niedziela 6 b. m. godz. 12-ta „Przedstawienie 
dla dzieci“, N. Wiiińska, 

Niedziela 6 b. m. 4 popoł. „Safanduły”, wyst. 
L. Solskiego. 

Niedziela 6 b. m. g. 7,30 rwiecz. „Safanduły”, 
występ L. Solskiego. 


KINOTEATR MIEJSKI. 
„Nędznicy*, dwie serje razem. 


Z Lwowskiego Towarzystwa Fotograficzne- 
go. W poniedziałek 7 maja o godz. 18,50 w lo- 
kalu Towarzystwa ul. Sokoła 4, wygłosi p. drowa 
Janina Mierzecka odczyt p. t. Najnowsze metody 
fotograficzne w Niemczech. : 

Nowa agencja pocztowa. Z dniem 21 maja 
1928 r. uruchigmia się w miejscowości Nastasów, 
powiat i Województwo Tarnopol, agencję pocz- 
tową we wszystkich działach służby pocztowej. 
Z tego powodu przydziela się gminę Nastasów 
do miejscowego, zaś gminy Józefówka, Marjanka 
oraz przysiółki Kąty i Koniuchy do zamiejsco- 
wego okręgu doręczeń tej agencji, wydzielając 
je równocześnie z zamiejscowego okręgu dorę- 
czeń urzędu pocztowego Mikulińce. 


Prezydent Stanów Zjednoczonych wy- 
słał do P. Prezydenta Mościcxiego teles 
gram gratulacyjny z okazji polskiego Swięta 
Narodowego. 


Minister komunikacji Romocki, który od 
dłuższego czasu przebywał wskutek ataku 
silnego bronchitu w domu, obiął urzęd?»- 
wanie. 


Konsulat Z. S. S. R, we Lwowie. Pan 
Minister Spraw Zagranicznych udzielił dnia 
26 kwietnia b. r. exequatur p. Jerzemu Łap= 
czyńskiemu, posłowi Z. S. 5. R. na obszar 
Województw  łwowskiego,  wołyńskiłgo, 
tarnopolskiego, stanisławowskiego, krakow- 
skiego i lubelskiego, z siedzibą we Lwowie. 


Poseł Szebeko (ZLN) złożył mandat po- 
selski. A. W. informują z kół politycznych, 
że podobno przyczyną tego! kroku była nie- 
zgoda z obecną polityką ZLN. w sprawach 
zasadniczych, a zwłaszcza w Sprawie tak- 
tyki parlamentarnej tego stronnictwa. 


Ferje letnie. Zgodnie z rozporządzeniem 
Minist. Oświaty ferje letnie w szkolnictwie 
Śrexlniem rozpoczną się w r. b. w dniu 28 
czerwca i trwać będą do ! września. 

Lwowskie Starostwo Grodzkie wydało 
obwieszczenie, mormujące przepisy jazdy ro- 
wenami; w obrębie miasta i wzywa wszyst- 
kich (posiadaczy rowerów, by celem tejes- 
tracji tychże i otrzymania numeru rejestra- 
cyjnego na rok 1928, zgłaszali się w lwow- 
skiem Starostwie irodzkiem (referat ÍI, 
dziwi! Nr. 77) w godzinach od 9 do 13 z wy- 
jątkiem niedziel: i świąt. Wydane w moku 1927 
karty rowerowe będą prolongowiane tylko 
do 15 maja 1928. 

Walne zebranie delegatów Związku 


Syndykatów Dziennikarzy Polskich odbyło, 


się w Warszawie 3 b. m. pod! przewodnic- 
twem red. Dębickiego, Dokonano na niem 
wyboru nowego Zarządu. Prezesem został 
ponownie med. Zdzisław Dębicki, wicepreze- 
sem Czesław Jankowski z Wilna. Syndykat 
iwowski reprezentuje red. dr. Kordiys. 
Dwudziesty pierwszy Międzynarodowy 
Kongres Zw, tramwajów, kolei dojazdowych 
i autobusów odbędzie się odi 6—18 maja br. 
kolejno w Rzymie, Turynie i Mediolanie. Na 
Zjazd ten wyjechała delegacja z, Warszawy, 
Poznania, Kalisza, Krakowa i Bydgoszczy. 
Wystawa filatelistyczna, Wiczoraj © g. 
5-tej popoł, odbyło się w: sali Warszawskie- 
go Towarzystwa Cyklistów na Dynasach u- 
roczyste otwarcie Il-giej Wszechpolskiej 
Wystawy Filatelistycznej, urządzonej stara- 
niem Związku Oficerów Rezerwy R. P. c- 
kręgu warszawskiego. Wyjaśnień udzielali: 
jeden z majwypbitniejszych polskich filatelis- 
tów, autor dzieła o poczcie polskiej i dolskich 
znaczkach pocztowych z końca XVII i po- 
czątków. XIX wieku do: roku 1870, p. Polań- 
ski oraz. zbieracz filatefistyczny, p. Rachma- 
now. Wystawa poziomem swym dorówny= 
wiająca wielkim rwystawom zagranicznym, 
zgromadziła, 50 wystawców, zgrupowanych 


| Pracy. 


w XIIL oddziałach, przyczem podkreślić na- 


leży, że znałazły się tu kolekcie o wartości 
zgórą 100.000 zł. Kilku wystawców: pp. Mik- 
stein i Rachmanow zaofiabowali swe zbiory 
po ukończeniu wystawy Muzeum Pocztowe- 


mu w Wanszawie. 

Z Federacji Polsk. Związków  Obroń- 
ców Oiczyzny. Dnia 4 b. m. odbyło się pod 
przewodnictwem gen. Góreckiego posiędze- 
nie Zarządu Federacji Polskich Związków 
Obrońców Ojczyzny, w obecności delega- 
tów 15 zrzeszonych organizacji, oraz kilku 
delegatów z innych Związków iako gości. 
Na wstępie prezes Federacji gen. Górecki 
stwierdził z radością przystąpienie dalszych 
Związków do Federacji, co świadczy o wzro 
ście zrozumienia potrzeby zjednoczenia 
wszystkich byłych wojskowych polskich pod 
wspólnemi hasłami pracy dla Państwa. 

II. Polski Ziazd naukowej organizacji 
Wczoraj odbyło się w sali Rady 
miejskiej w Warszawie, przy udziale dele- 
gatów zagranicznych i nader licznych u- 
czestników z całej Polski, otwarcie drugiego 
polskiego zjazdu naukowej organizacji pra- 
cy, urządzonego pod protektoratem Prezy- 
denta Rzeczypospolitej proł. dra Ignacego 
Mościekiego. Na otwarcie ziazdu przybyli 
Ministrowie Niezabytowski, dr. Staniewizz. 
przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, 
Wojewoda warszawski Twardo, komisarz 
Rządu na m. stoł. Warszawę Jaroszewicz, 
prezydent miasta inż. Słomiński i wyżsi n- 
rzędnicy zainteresowanych Ministerstw. 

Z fargów Poznańskich. Wczoraj zwie- 
dzihi Targi Poznańskie między innymi wy- 
soki komisarz Ligi Narodów w Gdańsku prof. 
Van Hamel, poseł Stanów Zjednoczonych 
w Warszawie Stetson, dalej przedstawiciełe 
Sowpoltorgu z Moskwy i Warszawy, oraz 
konsul Z. S. S. R. w Gdańsku Kalina. Ruch 
na Targach bardzo ożywiony. 

Rada ochrony pracy, powołana do ży- 
cia rozporządzeniem Prezydenta  Rzplitej 
z września 1927, zbiera się w Warszawie 
10 b. m. Rada ochrony pracy jest organem 
opinjoddawczym przy Ministerstwie pracy 


ochroną pracy w Ściślejszem znaczeniu tego 
terminu. 


Uznanie dla Muzeów Małopolskich. Jak 
donosi „Ost Deutsche Morgenpost”, w By- 
tomiu odbyło się zebranie zarządu Tow. hi- 
storyczno-muzealnego. 
systent muzeum w Bytomiu, 
dal sprawozdanie ze swej wycieczki nauko- 
wej po muzeach w Krakowie, Przemyślu 
i Lwowie. P. Kurtz zaznaczył, że wspomnia- 
ne muzea posiadają bogate zbiory ludowe 
i że pod tym względem muzea niemieckie 
znacznie ustępują muzeom polskim. Zbiory 
górnośląskie strojów ludowych, zgromadzo- 
ne w muzeum etnograficznem w Krakowie, 
uważa p. Kurtz za największe ze wszystkich 
istniejących zbiorów, dotyczących G. Ślą- 
ska, a znajdujących się zarówno w rękach 
polskich jak i niemieckich. 

Zebranie posłów B. B. w Wilnie. Dnia 
1 maja odbyło się w Wilnie posiedzenie re- 
gionalnego Koła senatorów i posłów B. B. 
Prezes Koła wileńskiego poseł Ian Piłsud- 
ski zawiadomił p. Wojewodę i definitywnem 
ukonstytuowaniu się regionalnego Koła: wileń 
skiego B. 'B. wyjaśniając przyczyny, z ra- 
cji których Koło to zostało zorganizowane 
później, niż na innych terenach. Następnie 
poseł Piłsudski scharakteryzował ustalony 
rzeczowy program prac Koła na terenie Wo- 
jewództwa wileńskiego, podkreślając, że je- 
dnem z zadań posłów i senatorów B. B. jako 
przedstawicieli władzy ustawodawczej bę- 
dzie nawiązanie rzeczowego kontaktu z wła- 
dzą wykonawczą. Pan Wojewoda Raczkie- 
wicz w odpowiedzi podkreślił, że przywiązu= 
je duże znaczenie do nawiązania i utrzymy- 
wania łączności pomiędzy przedstawiciela- 
mi władzy ustawodawczej i wykonawczej. 

Wzrost trękwencji publiczności w Miej- 
skich Teatrach, W ostatnich miesiącach fre- 
kwencja publiczności w Miejskich Teatrach 
wzmogła się niepomiernie, a co za tem idzie, 
zwiększyły się pokaźnie dochody z biletów 
teatralnych. Ubiegły miesiąc kwiecień b. r. 
przyniósł dochody: z biletów tak znaczne, 
jakich już dawno od szeregu lat nie osiągnię- 
to w tym miesiącu. Stwierdzić też należy — 
mą podstawie danych statystycznych z Ad- 
ministracji Teatrów — że frekwencja publicz- 
mości w Miejsk. Teatrach osiągnęła dotąd 
cyfrę o 20.000 osób większą, niż w sezonie 
ubiegłym, za ten sam okres czasu, 


Przekłady dzieł literatury polskiej na język 
chorwacki Wydawnictwo „Zaborna Bibljoteka“ 
w Zagrzebiu wydało w roku bieżącym dwa tomy 
z przekładami dzieł literatury polskiej. W pier- 
wszym tomie ukazało się „Przedwiośnie“ Że- 
romskiego, przyjete przez krytykę entuzjastycz- 
nie, drugi tom zawiera najcelniejsze nowele Bo- 
lesława Prusa w przekładzie prof, Benesiera, 
lektora języka polskiego na Uniwersytecie w Za- 


grzebiu. 


i opieki społecznej do spraw związanych z 


Na zebraniu tem a- 
p. Kurtz skła- 


Madonna Domagaliczowska. 


Corocznie w pierwszą niedzielę maja 
przypada święto: Królowej Korony Polskiej, 
opiekunki Narodu, który, szczególniej w Ma- 
nii był rozmiłtowany, szedł do boju z Jej 
imieniem na ustach i poświęcał Jej najpięk- 
niejsze swe pieśni. Hołd należny: Bogaro- 
dzicy, jako Orędowniczce Narodu polskiego, 
oddał Jej poraz, pierwszy: król: Jan Kazimierz, 
składając swe uroczyste śluby. 

Góż tedy dziwnego, że w związku ze 
świętem Kirótowej Korony, Polskiej nasuwa 
się silnie z niem skojarzona myśl o obrazie, 
pa zed którym król — znękany, lecz gorącą 
ożywiony nadzieją, oddawał całą Ojczyznę 
w opiekę Bogarodzicy. 

Tembardziej, że w moku bieżącym upły= 
wa 380 lat od powstania, owiego obrazu, od 
namalowania. najsłynniejszej i najbardziej u- 
kochanej Madonuy lwowskiej, Madonny Do- 
magaliiczów. 

W moku 1598, geometra Lwowski, po- 
chodzący ze znanego, patrycjuszowiskiego 
rodu, Józef Woliowicz, stracił młodziutką 
wnuczkę, Doimagaliczównę. Głęboko reli- 
gijny nastrój, w jakim widocznie pogrążył 
się po jej śmierci, przygnębiony bolesną stra- 
tą i przejęty żalem za zmarłą, stał się nat- 
chnieniem do obrazu, mamialowanego na dre- 
wnianej tablicy, przedstawiającego Bogaro- 
dzice z dziecięciem, Obraz: zawisnął na zew- 
nętrznej ścianie katedry, od! strony: ulicy Ha- 
lickiej, gdy jednak niebawem zasłynął ouda- 
mi, umieszczono go po pewnym czasie Wew- 
nątrz kościoła, w; maleńkiej kapliczce, zbu- 
dowiamej przez Domagałiczów, przylegającej 
do muru, ma którym obraz znajdował się 
pierwotnie, 

Madonna Domagaliczowska stała się 
teraz 'skanbem i iklejnotem Lwowa, obrona 
miasta i całego województwa, ruskiego. 

Lwów ówczesny był szczerze, sendecz- 
uie pobożny. Mieszczanin lwowski tożyt hoj- 
nie ma kościoły i klasztory, budował kaplice 
i ołtarze, zapisywał testamentem kościołom 
twowskim najpiękniejsze swe kobierce, sre- 
brne Świeczniki i jedwabne opony, ustana- 
wiał legaty ma wieczyste utrzymywanie trę- 
baczy, by w piątki i niedziele grali na wieży 
ratuszowej pieśni! mabożnie. 

To też i kult cudownego wizerunku Ma- 
rii był w mieście silny i powszechny, W 
chwilach ciężkich prób, i nieszczęść, nienzad- 
kich w historji naszego miasta, ovnoszona 
obraz ów po ulicach. Gamnęli się zawsze ki 
niemy mieszczanie, sztikający porady i po- 
ciechy miebieskiej, Kapliczka była niewielką, 
ale stałe oświetlona mzęsiście i rozbrzmie- 
wająca echami modlitw ii piesni. Na samym 
obrazie, na ołtarzu, ma ścianach kaplicy, mi- 
gotały: kosztowne, wysoce: artystyczne wota; 
Knito złoto à srebro, mieniły: się kolorowym 
blaskiem rubiny i szmaragdy, perły, i dia- 
menty. 

Gdy w drugiej połowie 18 wieku ancy- 
biskup Sierakowski, przystępując do odna- 
wienia katedry, kazał zburzyć kaplicę Do- 
magaliczowsiką, istmy bunt wybuchnął we 
Lwowie. Miasto podniosło protest. Proces 
trwał przez trzy latą, zakończył się jednak 
— wygraną Sierakowskiego. Kaplicę zbywzo- 
no, obraz umieszczono w głównym ołtarzu 
katedralnym, a wota, z których niewiełę do- 
chowało się do naszych czasów, przeniesto- 
no do skianbca. 

Takie są oto dzieje cudownego obrazu 
Madonny" Domagaliczowskiej, opowiedziane 
przez; zasłużonego badacza przeszłości Lwo- 
wa, Wiadysława Łozińskiego, Ale wieść o 
nich niezbyt często przedostaje się do szet- 
szego ogółu; miezawsze wspominają o nich 
podręczniki,  streszczające historię naszego 
miasta i przewodniki po Lwowie. Przeto 
ogół mieszkańców Lwowa nic prawie nie 
wie o wizerunku Marji, patrzącej z główne- 
go ołtarza ikatedry podczas nabożeństw w 
dnie uroczystę o obrazie, przed którym on- 
giś oddawał Polskę Jan Kazimierz w opieke 
Królowei... A przecież... 

Cześć Manji w Polsce jest dziś nadal 
żywa ii głęboka. Z tą samą co dawniej miło- 
ścią, dumą i przywiązaniem patrzy Naród 
nasz w oblicza! słynących cudami Madonn: 
Częstochowskiej, Ostrobramskiej Kodeń- 
skiej... Każde niemal miasto, często nawet 
— jakiś ubożuchny: kościółek wiejski, — ma 
swój ukochany, mzesze modlących ściągają- 
cy, obraz Bogarodzicy. Tah 

Niechże i nasze miasto: nie zapomina o 
tem że ma także swoją Madonnę, Może nie 
iak piękną i sławną, mie tak starożytną 
i świetną, jak imne.. mie mamalowaną ani 
przez wielkiego! Świętego, ami przez wiel- 
kiego artystę... ale poczętą z głębin boles- 
nego, nawskróś ludzkiego: cierpienia, owianą 
ciepłem szczerego religijnego uczucia, stwo- 
rzomą przez luwowianina — i zrośniętą od 
tnzech wieków z dolą i niedolą naszego uko- 


chanego miasta... 
Janina Królińska. 


S ER EE Z A no Z POZ zz 


Lyqodniowa bidljogralja regionalna 
z Województw lwowskiego, stanisławowskiego, 
tarnopolskiego i wołyńskiego 
sporządzona przez . 
Bibljotekę Uniwersytecką we Lwowie 
na podstawie wpływów od 27 kwietnia 
do 3 maja, 1928, r. 


Barabasz St; Sztuka ludowa na Podhalu. 
Cz. 4 idl Spisz i Orawa. Lwów. li i] 1928. Ksią- 
żnica-Atlas, 4-0, str. 17 — 32 tablice. 

Bieżamko Czesław inż.: Surofosfat. Lwów 


1928, Książnica-Atlas. 8-0 str. ll. (Odbitka 
z „Przyrody i Techniki" 1928, zesz. DE 
Czasopismo geograiiczne, Kwartalnik 


Zrzeszenia Fol. Nauczycieli Geografii, Towarzy- 
stwa Geograficznego we Lwowie oraz Towarzy- 
stwa Geograticzuego w Poznaniu — kedaktor: 
E. komer. l. V4. 1928, zesz. 1. 8-0, str. 64, Lwów 
1928, Książnica-Atlas, 

Fiscjner Adam: Rusini. Zarys etnografji 
Rusi, wów li ij 1928. Wyd. i druk. Zakł. Naro- 
dowego im. Ussolińskich, 8-0 str. 192. 3 tablice, 

Mojseowicz koman: Polskie prawo 
przemysłowe, Wraz z rozporządzeniem wyko- 
maiwczem Miejsce-Piastowe 1928. Wyd. i druk. 
Książnica-Michalinewm. 8-0, str. 185.  (Książnmica- 
Michalineum Serja II. Nr, 4). 

Niezgoda Piotr ks.: Ave Maria. Miej- 
sce-Piastowe 1928. Nakł. i Druk. Tow. św. Mi- 
chała 8-0, str. 265, — li, (Książnica-Michalineum 
Serja I. t. IID). 

Pieczenko B.: O komórce bakteryj. 
Lwów 1928. Książhica-Atlas. 8-0 str, 15. (Odbitka 
z „Przyrody i Techniki“ 1928. zesz. 4). 

Sprawozdanie Dyrekcji Prywatnego 
Gimnazjum Zeńskiego z prawem publiczności 
Zofji Lenkiewicząwej w Tarnopolu za rok szkol- 
ny 192627. Tarnopol 1927, Druk. W. Krella. 8-0, 
str, 15. 

Sprawozdanie z działalności Krajowego 
Patronatu Spółdzielni Rolniczych we Lwow. n. 
rok 1927, i statystyka Spółdzielni  Patnonackicii 
za mok 1926 Lwów 1928. Nakł. i Druk. Kan. Pa- 
trotiatu Spółdziel. Roln. 4-0, str. 74, 

Sprawazdanie Zarządu Koła Towa- 
rzystwa Szkoły Łudowej w Tarnopolu za rok 
1927, Tarnopol 1928. Nakł. Tow. Koła low. Szko- 
ły Ludowej. Druk. L. Wierzbickiego. 8-0, str. 62. 

Statut Włościańskiego Spółdzielczego Ban- 
Ku Kredytowego z ogr. odp. w Tarnopolu, Carno- 
pol |1928]. Druk. L, Wierzbickiego. 8-0, str. 23. 

Tync Stamisław i Gołąbek Józei: 
Czytanki polskie dla IV oddz, szkoły powszechnej 
Lwów li i} 1928. Książnica-Atlas. 840, str. 184. 

Tync Stamisław i Gołąbek Józef: 
Przewodnik metodyczny do czytanek polskich 
dla IV oddziału szkoły powszechnej, Lwów li il 
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Maksym Gorkij 
w życiu i opowieści. 


Urodzii się w domu  proletarjackim. 
Oiciec jego był stolarzem i tapicerem w Niż- 
uym Nowgorodzie i umarł na cholerę, gdy 
syn miał zaledwie 4 lata. Matka wyszła dru- 
gi raz zamąż, przeniosła się do Moskwy, a 
chłopiec został pod opieka biednego dziad- 
ka, wychowując się niemal w piwnicy. Na- 
turalnie nie nazywał się Gorkij, ale Aleksy 
Pieszkow; pseudonim Maksym Gorkij (t. i. 
Gorzki) przybrał dopiera z początkiem swej 
kariery literackiej. Młodość przyszłego pi- 
sarza była urozmaicona, ale też bardzo cięż- 
ka i peina przykrych dopustów. Po Śmierci 
matki, dziadek wypowiedział mu gościnę, 
i kalkunastoletni Aleksy powędrował w 
świat, szukając chleba i wrażeń. 

* Nie było zawodu,  któregoby nie 
próbował: był gońcem, lokajczykiem, tra- 
żarzem nad Wołgę, kucharzem okrętowym, 
malarzem świętych obrazów, statystą, pie- 
karczykiem, chórzystą i Bóg wie czem. 
wWłóczył się po Rosji, z jednego jej końca na 
drugi, z miasta do miasta; przebywał także 
po wsiach, u chłopów, pracując iako paro- 
bek. Bieda doskwierała mu nieraz tak, że 
nawet próbował zamachu samobójczego, 
lecz nie miał szczęścia do kuli tewolwero+ 
wej. Przytem poznawał świat i ludzi: chło- 
pów, kupców rosyjskich, przemysłowców, 
żołnierzy, robotników, studentów, przede- 
wszysikiem jednak Świat tzw. „bosiaków”, 
ti. włóczęgów rosyjskich z nad Wołgi i in- 
uych stron olbrzymiego kraju. Sam był 
przecież właściwie takim „bosiakiem” przez 
iata całe, o ile nie był robotnikiem; to też 
życie „bosiackie”, jego elementy różnorod- 
ne, upadle, anarchiczne, burzy cielskie, zna- 
lążły w jego późniejszej twórczości znako- 
mite, nacechowane wspaniałą prawdą, odbi- 
cie. W pewnym stopniu można to samo pə- 
wiedzieć i o życiu warsztatów, fabryk, por- 
tów i doków, przedmieść miejskich i przy- 
tułków. Z bezpośredniej obserwacji, z współ 
Życia, z niebywale czystej i wietnej umie- 
jętności patrzenia i chwytania — wyrastała | 
w umyśle Pieszkowa-bosiaka nieskończona 
galeija świetnych typów zotkijowskich. 


W latach ośmdziesiątych ubiegłego stu- 
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Wioytkowski Jan: Rymanów-Zdrój. 
Zakiad kąpielowy. Rymanów-Zdrój 1928. Naki. 
Zakł, Zdrojowo-Kąpielawego Druk. „Michaline- 
um“ Miejsce Piastowe. 8-0, str. 16. 

Zygmurtowicz Z.: Stanisław Król-Ka- 
szubski oficer I. Bdy Piłsudskiego powieszony 
przez Moskali dn. 7. II. 1945 w Pilźnie. Lwów 
li i] 1928, Wydawnictwo Książek pożytecznych. 
Druk. Szyjkowskiego. 8-0, str. 31. 1 nlb. 


Z sali koncertowej. 


Koncert muzyki angielskiej urządzony sta- 
raniem Lwowskiego Chóru  Technickiego. 


Inicjatywa wyjścia z zaczarowanego 
koia stereotypowej produkcji choralnej, w 
którem zdawały się dotąd tkwić nasze sto- 
warzyszenia śpiewacze i zastąpienia jej 
przez jakiś program jednolity, o wspólnej 
inmyśli przewodniej, zasługuje na najwyższe 
uznanie. Pomijając bowiem większe lub 
niniejsze chwilowe powodzenie danego pro- 
gramu, koncerty tego rodzaju speiniają za- 
wsze ważną misję kulturalną, umożiiwiając 
rozszerzenie naszych horyzontów myślo- 
wych w kięrunku pewnej specjałnej epoki, 
czy środowiska artystycznego, i dając jego 
choć w części zaokrąglony obraz. 

Dobór kompozycyj, wykonanych przez 
lwowski Chór technicki na wczorajszym 
koncercie, choć z konieczności obracał się 


w ramach muzyki bardziej popularnej, da-|nego we Lwowie urządziło, jak co roku, wiosen- 


wał jednak wcale.dobre wyobrażenie o dzi- 
siejszej (choć twórczość najmłodsza w ści- 
słem tego słowa znaczeniu została wyłączo-= 
na) twórczości angielskiej. Wrażenie słu- 
chacza nieuprzedzonego streszcza się tu w 
uczczeniu Szacunku dla poważnych zamia- 
rów i solidnej roboty, połączonej ze znacz- 
ną umiejętnością techniczną i zupełnym pra- 
wie brakiem inicjatywy, czy świeżości i 0- 
ryginalności w pomysłach, nierzadko prze- 
chodzącej w banalność. Jakże silnie tkwią 
w tradycjach romantyzmu Dunhili, Fletcher, 
Elgar, nawet w pewnej mierze Cyril Scott 
i John Ireland, którego zresztą „Razgamui- 
fin” jest niepozbawiony dobrych akcentów 
charaktetystycznych („Ragamuiiin' to typ 
iondyńskiego ulicznika); na nich wszystkich 
cięży jeszcze do pewnego stopnia bezkrwi- 
sty sentymentalizm muzyki wiktorjańskiej, 
a technika nowoczesna, wywodząca się w 
prostej linji od kompozytorów francuskich 


lecia spotykamy Gorkija w Kazaniu. — M. 
Fiedorow opowiada w czasopiśmie „Było- 
je”, jak to wówczas poznał czeladnika pic- 
karskiego, Aleksego Pieszkowa, jako ucze- 
stnika tajnych kółek tamtejszej miodzieży 
radykalnej, i jak to młody rzemieślnik, wte- 
dy jeszcze zupełnie nieznany, imponował 
wszystkim towarzyszom niezwykłą inteli- 
gencją i oryginalnością poglądów. Fieszkow 
pracował ciężko, jako czeładnik w piekarni 
Sienfionowa, a co tylko zostawało mu cza- 
su od zajęć zawodowych, poświęcał namię- 
tnej lekturze książek i dyskusjom, które od- 
bywały się w mieszkaniu niejakiego towa- 
rzysza Andreja. Wybił się wkrótce tak bar- 
dzo, że przyjaciele zaproponowali mu odby- 
cie kursu nauk. Podjął się tego zadania stu- 
dent Kazańskiego uniwersytetu Berezin, i 
już pa kilku lekcjach zachwycony był nie- 
pospolitą umysłowością ucznia. Teraz posta- 
nowili towarzysze ułatwić  Pieszkowowi 
dalszą pracę przez uwolnienie go od nad- 
miernych wysiłków fizycznych przy War- 
sztacie piekarskim. Za pieniądze składkowe 
tajnego związku urządzono Aleksemu wła- 
sną piekarnię, zakupiono narzędzia, sprzęty 
i wory mąki, i już niebawem mógł Pieszkow 
poczęstować towarzyszy śŚwieżenii, piękne- 
mi bułkami, upieczonemi przez niego wła- 
snoręcznie w nowej piekarni. Odtąd zebra- 
nia związku przeniosły się do lokalu młode- 
go majstra piekarskiego; odgrywał on w 
tym zespole rolę coraz poważniejszą, jego 
bystrość umysłowa, samodzielne traktowa- 
nie każdego problemu, jego ironja i dowcip, 
śmiałość:'w słowie i obcowaniu z ludźmi, 
zdumiewały członków związku. Piękaraiia 
Pieszkowa rozwijała się coraz lepiej. maj- 
ster przyjął do pomocy czeladnika, a wyro- 
by jego stały się modnemi w mieście. 

Około r. 1890 Pieszkow miai już dość 
zawodu piekarskiego. Porzucił piekarnię, o- 
puścił Kazań i przeniósł się do Niżnego 
Nowgorodu. Niebawem rozpoczął nową 
serję zawodów; był robotnikiem kolejowym 
Sprzedawał napoje chłodzące, pracował ja- 
ko kancelista u adwokata itd. 

W roku 1892 wystąpił poraz pierwszy 
Jako pisarz. W prowincjonalnem piśmie o- 
głosił nowelę pt. „Czełkasz”, pod pseudoni- 
mem Maksym Gorkij. Utwór ten zwrócił na 
niego uwagę całej Rosji. Były to ostrogi li- 
terackie Gorkiego, za pierwszą nowelą, po- 
szły dalsze, potem powieści mniejsze i więk- 
sze, rosła sława literacka i dobrobyt. Gor- 
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szło osób. Tennis polski reprezentują w grach 
pojedyńczych Warmiński (Poznań) i Marszewski 
(Warszawa), w grze podwójnej bracia Jerzy 
i Maksymiljan Stolarow (Łódź). Szanse nasze 
przeciw Danii są tak dobrze, jak żadne. 


Hippika. Zakończywszy triumfalnie swój wy- 
stęp w Nicei, część jeźdźców wróciła do kraju 
a czterech (rtm. Królikiewicz, mjr. Dobrzański. 
por. Szosland i por, Gzowski) z t2 końmi udało 
się na konkursy do Brukseli. Co do zdobytego 
w Nicei Puharu Narodów, godnym uwagi jest 
szczegół, że iw zeszłym roku zdobyli go Anglicy, 
którym poprzednio przez cały czas konkursów 
nie wiodło się równie wybitnie, jak naszym 
jeźdźcom tego roku. Ale „najlepiej się śmieje 
tem, kto Śmieje się na końcu..*. 


wydaje się być czemś obceim, z zewnątrz 
narzuconem. Wobec tego najlepsze wraże- 
nie wywarły tradycyjne melodie ludowe ir- 
landzkie i angielskie, w układzie Williams'a 
i Westa. 

Wykonanie było naogół bardzo udane, 
zwłaszcza podkreślić należy sprawność ry- 
tiniczną i bardzo wyraźna dykcję; intonacja 
przedstawiała niemałe trudności, ale i z nich 
wyszła przeważnie zwycięsko dzielna i sym- 
patyczna drużyna śpiewacza. 

Największa zasiuga w urządzeniu kon- 
certu przypada p. A. Harasowskiemu, któ- 
rego nieprzeciętną muzykalność i zdolności 
dyrygenckie mieliśmy sposobność podziwiać 
już niejednokrotnie. 

Współudział w koncercie 
Drexler-Pasławska, znana śpiewaczka e- 
stradowa, która ze zwykłą sobie kulturą 
i finezją interpretacji wykonała pieśni Scotta 
i Hagemana, oraz part solowy w wyijątkach 
z opery Montague'a. P. E. Unęgerield złoży 
ła dowody talentu i wysoko zaawansowanej 
techniki w interpretacji kompozycyj !reland'a 
i Fr. Bridge'a. 


Piłka nożna. Rozgrywki łigowe toczą się nie- 
zmiennie dalej. W czwartek Lwów był widow- 
nią dwu spotkań. „Czarni“ biją „Ruch“ (Wielkie 
Hajduki) 1:0 (0:0), Gra mało stylowa, popsuta 
przez silną wiichurę, która pomaga w pierwszej 
połowiie do osiągnięcia przewagi gościom, w drui- 
giej gospodanzom. Zwycięską bramkę zdobywa 
Nastula. — „Hasmonea“ bije Ł. K. S. 3:4 (2:0) 
osiągając wynik wręcz przeciwny pr zebiegowi 
gry. Łodzianie mieli w ciągu meczu przewagę. 
która powinna była właśnie w takim mniej wię- 
cej stosunku wyrazić się na ich korzyść. Bramki 
dla „Hasmonei? zdobyli Redler, Steuermann 
i Mahler, dla Ł. K. S. Król, — W Warszawie 

| prowadzaca bez straty punktu „Wista“ krakow- 
Iska ulega drużynie „Legji* 1:0 (1:0), mimo 
| rozpaczliwych wysiłków umiknięcia przegranej. 
A © Katowiicach I. F. C. bije T. K. S 5:3 


Kolarstwo. Wyścigi urządzone na drodze 
stryjskiej przez Lwowskie Tawarzystwo Kolarzy 
| i Motorzystów mcienpiały skutkiem zimna t gwal- 
i townego wichru. Bieg główny odbył się na dys- 
itansie 30 km, przynosząc następujące wyniki: 1) 
Fróss (Pogoń) 1 g. 1 m. 2 S.; 2) Ignatowicz (P) 
1 g. 2 m. 42,8 s. — mimo defektu; 3) Tropaczyń 


przyjęła p. 


+ U 
Steianja Łobaczewska. 


Ze sportu. 


Lekka atletyka, Dowództwo Okręgu Korpus- 


my bieg na przełaj. Jako teren wybrano plac: 
Targów Wschodnich i Park Re SEA CI 
strzeń około 4 km. Organizacją kierował Ośro-! {> ; 
dek Wychowania Fizycznego, Lwów, wywiązu. | Ski (L. T. K. i M.) 1 g. 4 m. 55 s. 
jąc się z zadania ponad wszelkie pochwały, Na W Przemyślu, w biegu tamtejszej „Polonjić* 
biegu obecnym był dowódca O. K, gen. Popo- |na dystansie 15 km zwyciężył dobrze zapowia* 
wicz, w otoczeniu licznych oficerów, dający się Fróss H (Pogoń. Lwów) w 33 m. 44,5 
Do biegu stanęło 95 zawodników, podzielo- |s.; 2) Chrustil (Polonja); 3) Zacharko (Polonja). 
nych na grupy: cywilną i wojskową. W tej dru- | Startuje 20 kolarzy. 
giej startowali zawodnicy garnizonów zamiejsco- 
wych, jak Przemyśl, Kołomyja i t. d 
Wyniki w grupie cywilnych: 1) Sawaryn 
(Pogoń) 13 m. 9 s.; 2) Schatz (Dror) 13 m. 21 s.; 
3) Dobosz (P) 13 m. 26 s, I pierwszy mecz pomiędzy Polską a Danją o puhat 
Wyniki w grupie wojskowych: 1) szer. Głów- | Davisa. Ze strony polskiej wystąpili tennisiści: 
ka (4 p. p. Kołomyja); 2) por. Wawszczak (Le- | Stolarow i Warmiński, zaś ze. strony duńskiej: 
gja, Przemyśl); 3) sierż. Swat (49 p. p.). Ulrich i Petersen. W meczu Ulrich — Stolarow 
Do zawodników. przemówił po biegu gen. | Jerzy, pierwszy zwyciężył w stosunku 3 :6, 6 : 4. 
Popowicz, zaznaczając doniosłość pracy mad wy- 6:0, 6 4; w meczu Petersen — Warmiński, Duń- 
chowaniem fizyczneim, Zwycięzcy otrzymali pię- | czyk zwyciężył w stosunku 6:2, 3:6. 6:4 i 
kne nagrody. ,0:2. W toku gry odnosiło się wrażenie, że Ul- 
Tennis. Już toczą się w Warszawie roz. | Fich gra lepiej od Petersena, a Warmiński lepiej 
grywki o puhar Davisa między reprezentacjami | 9d Stolarowa. 
Danii i Polski. Tamtejszy Klub sportowy: „Legja'” 
przygotował znakomity kort o specjalnej nawierz- 
chai i wybudował przy mim trybuny ma 1000 prze- 


* 
DANJA — POLSKA 2:0. 


Na kortach „Legji® został wczoraj rozegrany 


kij stawał się w tempie bardzo szybkiem 
głośnym pisarzem. 

W sześć lat po rozpoczęciu kariery li- 
ierackiej pojawiają się pierwsze dwa tomy 
jego opowiadań w nakładzie 100 tysięcy 
czzemplarzy. W r. 1899 drukuje pierwszą 
większą powieść pt. „Fonia Gordjejew', za 
nią idzie sławny poemat prozą „Zwiastun 
burzy”. Ten rewolucyjny utwór przyniósł 
Gorkijowi wygnanie, a równocześnie hqno- 
rowe członkostwo Akademii nauk, ostro 
zganione przez $amego cara. Niebawem 
przerzuca się znakomity pisarz także do 
twórczości dramatycznej, a sławny jego 
dramat „Na dnie” wystawia Stanisławski i 
cała Europa (także Lwów za dyrekcji Pa- 
wlikowskiego). W rewolucji 1905 roku bie- 
rze Gorkij znów czynny udzial; zostaje are- 
sztowany. W roku 1906 opuszcza Rosję, po= 
dróżuje po Niemczech, Francji i Ameryce, 
wreszcie osiada na Capri, na owej przecu- 
dnej jak marzenie, wyspie Tyberjuszowei, 
gdzie zakłada szkołę dla kształcenia rosyj- 
skich rewolucjonistów. O tej to szkołe opu- 
blikował niedawno „arcypoetyczne” wspo- 
mnuienie sowiecki komisarz oświaty Łuna- 
czarskijj opowiadając zarazem w ciepłych 
słowach o pobycie Gorkija ua tej wyspie. 
Poeta, którego zdrowie było zawsze słabe, 
czł się tu doskonałe wśród wspaniałego 
krajobrazu i przepięknej roślinności Polu- 
dnia. Chociaż kochał ciepło i łagodność kli- 
rmatu południowego, tęsknił jednak za ubo- 
gą, milczącą jesienią swej ojezyzny. Wie- 
czory spędzał nad morzem, wpatrzony w 
bezkresy toni wodnej. rozkoszował się har- 
imonją włoskiego języka, pieśniami i tańca- 
mi ludowemi, nadewszystko zaś zmysłową 
tarantelą, tańczoną na Capri w pierwotnej, 
nieskażonej formie. Patrząc na tarantelę, 
płakał z radości, jak dziecko.  Bawiąc na 
uroczej wyspie w gronie przyjaciół-rewo- 
lucjonistów czy inych Rosian (jak znakomi- 
ty śpiewak Szaljapin), odczytywał jm wic- 
czór na werandzie, w Świetle ogrodowej 
lampy, nowe swoje utwory — głosem ci- 
chym, spokojnym, bez emiazy. Tutaj toczy- 
ły się też żywe gawędy 0 sprawach polity- 
cznych i przyszłości Rosii. 

Do uczniów szkoły robotniczej odnosił 
się Gorkij z wielką przyjaźnią, rozmawiał 
z nimi godzinami, oddany całą duszą ich 
wykształceniu. 

Rok 1917 zastał Gorkija w Rosji, stanął 
tu oń po stronie bolszewików, z którymi już 


dawniej utrzymywał stosunki, i oddał się — 
po pewnem  wahaniu do dyspozycił 
rządu sowieckiego. Wydawał nawet jakiś 
czas własny organ, dziennik „Nowaja Żiżń'”» 
a choć mu to pismo zamknął jega najlepszy 
przyjaciel, Lenin, mimo to pozostał dalej W 
bliskim stosunku do sowieckiego regimet 
i jego kierowników. Od r. 1921 Gorkij jest 
chory i osiadł na stałe we Włoszech. 

Bolszewicy uważają dzisią znakomite” 
go pisarza za swego człowieka i on też 
przyznaje się otwarcie do tej przynależno” 
Ści. Przecież niedawno rozeszły się nawel 
pogłoski, że Gorkij ma objąć w Rosji komi- 
sarjat oświaty. Jubileusz Gorkija był przeć 
sowiecką Rosję obchodzony uroczyście Í 
demonstracyjnie. Z tego, też powodu nafa” 
ził się Gorkij na ostre ataki ze strony emi” 
gracji rosyjskiej i tych przedstawicieli IIte* 
ratury, którzy stoją po jej stronie. 

I tak znakomity poeta rosyjski, Kon 
stanty Balmont, ogłosił niewano w pary” 
skiem piśmie „Wozdrożdjenie” ostry atakr 
skierowany przeciw Gorkiemu, zarzucają” 
mu bez obsłonek zaprzedanie się bolszeWw!” 
kom za miskę soczewicy, łokajstwo wobe“ 
rządu sowieckiego i przemilczanie tende!“ 
cyjne zbrodni sowieckich, co jest miegod”* 
wielkiego imienia pisarza. _ „Gorkiemu 2% 
pchali bolszewicy i zawiązali usta, — pis? 
Balmont — a teraz musi wychwalać nade” 
tych bałwanów, którzy mu język wyrwa 
Tak może postępować tylko płatny lokai, 2% 
kim jest Gorkij, „mieszczuch Pieszkow”. *", 
razem protestuje Balmont przeciwko znał” 
mu listowi Gorkija, opublikowanemu ™* 


dawno w dziennikach moskiewskich, a a 


wiącym na emigracji, jak Bunin, 
Szmelew, Balmont i inni. List Balmoei 
stawia działalność Gorkija za ostatnich * 
iat w jaskrawem, częściowo  słusznen! 
świetleniu. AW 

Cała ta wewnętrzna polemika literat? h 
rosyjskich dodaje 60-leciu Gorkija, które 
becnie się Święci, gryzącego posmaku: 
literatury światowej, w której Gorkil 
grywał już swoją niepoślednią "olę, iM* 
sującą, jest jednak postać tego pisarza P 
dewszystkiem jako artysty, jak? autot? 
obliczu własnem i niezwykłej w dziej 
talentów pisarskich przeszłości. 


Sprawy gospodarcze. 


kr Z Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa 
, Ałowego, W dniu 30 kwietnia b. r. odbyło 
B zwykłe posiedzenie Rady Nadzorczej 
nku Gospodarstwa Krajowego podi prze- 
wodnictwem prezesa Banku, dra R. Gorec- 
“ego, Rada: przyjęła do wiadomości spra- 
„zdanie bilansowe za marzec r. b. z któ- 
"r wynika, iż miesiąc ten zamknięto sumą 
o Ensowa 1.512.679.000 zł. Lokaty Minister- 
sy Skarhu oraz wkłady podniosły się o 
{1757.000 zł. do 682,046.000 zł, Kredyty krót- 
| Koterminowe podniosły się do sumy zł. 
*8U.388.000, a kredyty długoterminowe go- 
| kowe do 390,113.000 zł, Obieg papierów 
ga tościowych wzrósł o _ 8,896.000 zł. do 
_-<,883.U00 zł. Następnie Rada zatwierdziła 
Udzielenie 7 pożyczek budowiamych na zł. 
p 000. oraz szereg pożyczek dlugotermi- 
„owych, a mianowicie: 5 pożyczek w listach 
*astąawnych. na ikwotę 905.000 zl, 3 poży- 
zki w obligaciach komunalnych na 1,900.000 
Ka 1 pożyczkę w obligacjach bankowych na 

5.000 zl, czyli razem pożyczek dlugoter- 
minowych 9 na kwotę 3,260.000 zi. ora 

zyjęto do wiadomości mdzielenie przez 
rekcię B. G. K. 3 pożyczek długotermino- 
„Wych 'dla miast ma 385.000 zł. w obligacjach 
omunmalnych. Pozatem Rada załatwiła sze- 
{ ëg spraw bieżących, oraz zatwierdziła 2 in- 
ikeje wewnetnzie. 


C E Zn 
Z Giełdy. 


OBROTY W AKCJACH. 
Lwów, dnia 4 maja 1928, 
, Przemysłowy płacą 104. żądaią 106, transak- 
ie 105; 
a Gazy wschodnie płacą 21.50, żądają 22.25, 
"Tansakcje 21,75—22.—: Fabryka lokomotyw płaca 
05, żądają 2.15, transakcje 2.10. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Jęczmień małop. przemiałowy 640 gr. (ceny 
takowe) 41.75—42.75; Owies małopolski ex 1927 
350 gr. (ceny giełdowe) 42.25—43.25; Kukurudza 
dumuńska (ceny rymicowe) 42.25—42,76; Hreczka 


3150—52.50: Otręby żytnie netto bez worka 
PL50-—-32—. Panis 
Inne kursa bez zmiany. 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
l Warszawa, 4 maja 1928. 
Dolary St. Zjednoczon. 8:88, 890°%  8868/, 
kanki franc. —— —— — — 
openhaga —— m — —— 
Sztokholm Ja TE 
Re gja 12449 12480 12418 
Holandja 35951 3604} 35861 
Londyn 43:50'/, 4361 43:40 


ZZ KN — Á a a — o | mymc= ë mym | oil 
Ogłoszenia urzędowe. 


AMORTYZACJE. 

Nc. 1. 510/28/1. Umorzenie. Na wniosek (NG 
Warzystwa Zakładów Chemicznych „Strem” S, 
4. Oddział we Lwowie ul. Podlewskiego: Nr. 8 
Drzez i do rąk adw. Dra. Ludwika Enisa we 
'"owowie ul. Podlewskiego Nr. 7. zarządza się po- 
stępowanie celem umonzenia niżej - oznaczonego 
Weksla, który miał zaginąć i wzywa się posiada- 
<za tego weksla, aby go do dni. 60, licząc od: dnia 

itności (weksla tj. do dnia 14 listopada 1928 
Drzedłożył temu Sądowi, Wrazie przeciwnym po 
Apływie tego terminu uznałby Sąd weksel za u- 

trzony i bez znaczenia. Weksel jest wystawio- 
Iv przez firmę Lejb i Lejzor Jakubowicz w Tar- 
owie zaopatrzony Nr. 84 tejże firmy na sume 
z zł. przyjęty przez Wojciecha Gomułkę w 
Rzepieniiku strzyżewskim, płątny dnia 16 wnze- 
Swa 1928 w Rzepienniku strzyżewskim na złece- 
nie wyżej wymienionej firmy. 4003 

Sąd pewiatowy, Oddział I. 
Biecz, dnia 19 kwietnia 1928. 


o Ne. 1. 16/28. Edykt. Posiadacza weksla wła- 
Sewo w Rudniku 31/1 br. wystawionego przez 
ebore Schwarz tam na 449 zł. 63 gr. 13 kwietnia 
w. płatnego wzywa się © jego przedłożenie Są- 
dowi do 12 czerwca 1928 inaczej ulegnie weksel 
imorzeniu na wniosek f-my Bracia Czeczowiczka 
W Andrychowie. 4036 
Sąd powiatowy w Nisku, 


FIRMY. 

„Pirm. 31/26, Poj. I. 22. Zmiany dotyczące 
jęz żnej już firmy pojedyńczej. Dnia 11 kwietnia 
i 28 przy Firmie Ottona Fórstera Sym siedziba 
NY. w Tarnowie, przedmiot przedsiębiorstwa: 

Wde] płócien i towarów bławamych wpisano 
ty Tejestrze następującą zmianę: w miejsce do- 
Oh; owego posiadacza firmy Karola Fórstera 

łal firmę i przedsiębiorstwo Alfred Donth i 
Że jest obecnie posiadaczem firmy, 4075 

z Sądi okręgowy, Oddział IV. 

Tarnów, 31 marca 1928. 


„,, Firm. 88/28. A. I. 142. Zmiany i dodatki odno- 
ge się do wpisanych w rejestrze handłowym 
pojedynczych. Do rejestru handlowego dzial 
„Wpisano dnia: 23 marca 1928. Brzmienie firmy 
Mi Gospodarstwa krajowego. Siedziba firmy: 
„ AsSzawą Oddział w Drohobyczu, Na podstawie 

-g wiadomienia Sądu okręgowego w Warszawie 
kr Y Stycznia 1928. Nr. R. H. B. 4454 oraz de- 
tów mominacyjnych z daty Warszawa 5 sty- 
5 węże, 1928 i z daty Warszawa 12 stycznia 1928 
w. FA się do rejestru co następuje: Zlikwido- 
gy 0 Oddziały w Cieszynie, Oświęcimiu í Żyw- 
Wraz?” Dr. Marjan Chechlinski, mianowany został 
S%urentem Zakładu Centralnego Banku Gospo- 


Nowy Jork 8:90 8:92 8:88 
Paryż 350717 3516 _ 3499 
Praga 26'41'/, 26:48 26:35 
Szwajcarja 171:79 172:22 171:36 
Wiedeń 125'45 12576 12514 
Włochy 46-88 47:10 46'86 
50% pożyczka konwersyjna 67:00 
pożyczka kolejowa konwersyjna 62:00 
pożyczka kolejowa  — 10400 —- 
dólarówka 7850 7925 — — 
8%, sty zasiawne Banku Gospod. Kraj. 94:00 
8'/, listy zastawne Banku Rolnego 94:00 
8" oblig. komun. Banku Gosp. Krajow. 9400 
GIEŁBA WARSZAWSKA. 
Warsz. wa, dnia 4 maja 1928. 
Bank Dysk. 131 Cegielski 5000 
Bank Handl. 123:00 Lilnop Rau 43:50 
Bank Pol. 161:50-161-75 Modrzejów 5025-4975 
1620Q Norblin 197:00 
Bank Przem. 105 Ostrowiec SB. 115-1155J 
Bank Zachodni 3575 Parowozy 46'00-47'50-47 
BankZw. Sp. Zar. 90:50 Pocisk 11:75 
Spiess 162:50 Starachowice 64:25-63:75 
Chodorów 15200 Ursus 11:75 
Firlej 53—55 Spirytus 39-00 
Węgiel 95-- 94:50 
GIEŁDA KRAKOWSKA. 
Kraków, dmia 4 maja 1928. 
Tęhan 13:50 Niemojewski 265 
Zieleniewski 15600 Siersza d. _ 56:50-58-00 
Górka 99:50-101 Choderów 152:00 
Siersza g. 11:00 
GIELDA WIEDEŃSKA. 
Wiedeń, dnia 4 maja 1928. 
Amsterdam 286'14 " "Bankverelu 28 05 
Belgrad 12'48*/, Bodenkredit 117:39 
Berlin 169'74 Kreditanstalt 65:80 
Bruksela $905 _ Anglobank —— 
Budapeszt 123897 Hipoteczny BĘ 
Bukareszt 4:303/, Kompas 0:87 
Kopenhaga 19020 Länderbank 39:80 
Londyn 34:63, Merkury 25:70 
Madryt t18:50 Unionbank m 
Medjolan 3738 Obrotowy — 
N. Jerk 70935 Kolej północna 10/8 00 
Paryż 27:91:/, Zivnosteńska —— 
Praga 21-013, Czerniowce 68:00 
Sofja 510778 Austr. kol. p. 2910 
Sztokholm 19035 Kolej połudn. 15:40 
Warszawa 7954-7982 Goleszów > 35 
Zurych 13671 Cement —— 
Amerykańskie 70625 Browary —— 
Bułgarskie ——  Alpiny 44-99 
Niemieckie 16950 Berg u. Hńtten 71300 
Francuskie 27:88 Krupp 11:20 
Włoskie 37:30 Poldi Hütte 145 10 
Jugosłowiańskie 12:41 Prager Eisen 32950 
Polskie —'— Rima 36:40 
Czeskie 2099 Skoda 24550 
Węgierskie 12402  Siersza zł = 
Szwajcarskie 13645 Silesia 0:18 
Angielskie —— Zieleniewski —=— 
Holenderskie —— Apollo z- 
Rumuńskie —-- Fanto 6:50 
Beigijskie —— _ Karpaty ai 
Renta majowa 063 Galicja 70:00 
Renta lutowa 0'671 Nafta 25:50 
Renta koronowa —'— Schodnica 900 


dotychczasowy dyrektor Zakładu centralnego 
Banku Gospodarstwa. Krajowego ustąpił z zajmo- 
wanego stanowiska, p. Dr. Karol Peschel, mra- 
nowany został prokurentem Zakładu Centralnego 
Bankı Gospodarstwa Krajowego. 4070 
Sad okręgowy, Oddział V. 
Sambor, dnia 10 marca 1928. 


Firm. 6/28. A. 1/199. Wpis do rejestru handlo- 
wego Firmy jawnej Spółki handlowej, Do rejestru 
handlowego wpisano dnia 8 marca 1928. 1) 
Brzmienie Finmy: Towarzystwo Kontynentalne 
dla handlu żelazem. Kern i Ska po niemiecku: 
Continentale i  Fisenhandelgesellschaft Kern et 
Corp. 2) Miejsce siedziby główiłej: Kraków. 3) 
Miejsce siedziby ubocznej: Lwów i Borysław, 4) 
Przedmiot zatrudnienia: generalne zastępstwo 
Witkowickiej walcowni rur. 5) Spółnicy  osobiś- 
cie odpowiedzialni: inż. Richard Pollak, Dr. Jó- 
zef Blauhorm, obaj prokurenći handlowi w Wie- 


dniu, I, Renngasse 3, wzgl. Fichtegasse i inż. 


| Ottokar Kruljo - Randa w Bernie Morawskiem, 


Reitschulgasse 48. 6) Prokurzyści prokurę zbio- 
rową Oskar Federer w Pradze ml. Józefińska 4. 


| 
IE Szymon Załmwirth w Krakowie ul. Długa 17, 


7) Uwaga: Jawna spółka handlowa od 1 stycznia 
1920 do zastępstwa spółki uprawnieni są wszyscy 
3 spólnicy, t. i, dr. Józef Błauhorn, inż. Ricnard 
Pollak, i inż. Ottokar Krulio - Randa, oraz obaj 
dotychczasowi i prokuremci tj. Oskar Federer i 
Szymon Zehmwirth, a to łącznie po dwóch w ten 
sposób, że ją zastępują albo dwaj z wyżej wymie- 
uionych spólników albo jeden z tych spólników 
i jeden z prokurentów, albo obaj prokurenci. Pod- 
pis firmy: firmę spółki podpisywać będą kollek- 
tywnie we dwóch, albo obaj spólnicy lub jeden 


spólmik i jeden prokurent lub obaj prokurenci. 
Sąd okręgowy. Oddział V. 
Sambor. dnia 25 lutego 1928. 4069 


LICYTACJE 
E. 12/21. Dnia 6 czerwca 1928 o godzinie 
10-tej rano odbędzie się iw tut. Sądzie w sali Nr. 
37 licytacja. celem zniesienia współwłasności re- 
alności obj. whl. 236, 300, 315 gminy Gnojnica 
Jana Paśki i Andrzeja Paśki i Katarzywy Dobro- 
wolskiej własnych. Oszacowano whl. 236 na 
11.391 zł. 50 gr. whi. 300 ma 669 zł. 50 gr. whi. 
315 na 705 zł. 50 gr. Cenę wywołania i najwyż- 
szą ofertę stanowi połowa wartości szacunkowej. 
Prawa zastawu i prawa TZeCcZzowie opiisane na 
nieruchomości pozostają nienaruszone. 
Sąd powiatowy. Oddział IV, 
Ropczyce, dnia 30 marca 1928. 
E. 3142/27. Edykt licytacyijny. Dnia 20 czer- 
wca 1928 godzina 9 przedpoł. odbędzie się w pod- 
pisanym Sądzie licytacja realności whl. 610 


darstwa Krajowego. p. Stanisław 3 


Dunaj S. Adfla —-- Rakszawa 
Tureckie 45-85 Bank Małop. ZY 

GIEŁDA ZURYCHSKA, 

Zurych, dnia 5 maja 1928. 

Otwarcie Zamk 
Paryż 2042 a ecis 
Londyn 2537/, 25:321/, 
Nowy Jork 5:18:95 5:18:82 
Belgja 7245 7245 
Włochy 27:33'/, 27-38 
Hiszpanja 86 35 86:35 
Holandja 209-27*/, 209-27 
Berlin 124-00*/, 124-19 
Wiedeń 1380214 73:02 
Sztokholm 139:22'/, 139:25 
Oslo 138:92'/, 138-90 
Kopenhaga 136-17:/, 139-20 
Sotja 3741, 3:741/, 
Praga 15:38 15:38 
Warszawa 58:20 58:20 
Budapeszt 90:66 90:65 
Białogród %i3:25 9-134), 
Ateny 6:82, 6'821 
Konstantynopo! 2:64'/ 2'64!/, 
Bukareszt 3'21) 3:211/, 
Helsingfors 13:09 13:09 
Buenos Aires <= oe 
GIELDA PARYSKA. 
Paryż, dnia 5 maja 1928. 

Londyn 12402  Holandja 1025-00 
N. Jork 254] Praga 75:40 
Belgja 35500 Rumunja 15:85 


ZE 


eo l aoo N 


Włochy 13390 Nie 
Szwajcarja 489-75 Wiedes San 
GIELDA LONDYŃSKA. 
Londyn, dnia 5 maja 1928. 
N. Jork 48809 Niemcy 20:4U-3 
Holandja 12:09 Szwajcaria 2532 
Francja 124:02 Praga 16471 
Belgja 3494 Wiedeń 34:67 
Włochy 9264 Warszawa 4351: 


Redaktor naczelny i odpowiedzialny: 
Dr. MARCELI SZAROTA. 


DOBRA NOWINA DLA MATEK! 
Każda z Was wie, ile ma kłopotu z podaniem dzie- 
cku łyżki tranu 
EKSTRAKT SŁODOWY Z TRANEM 
WIEAMAI/CYNA 
Xieelny środek przeciwrackityczny zupełnie uwalnia 
Was od tej troski. 
VITAMALTYNA 


wyrogu Browaru J. Gótza w Krakowie jest -bardzo 
odżywczą lekką strawną (nie zawiera gumy). 


Wyłączne zastępstwo 
POLSKA S-KA AKC. 
„PHARMA” Mag. B. JAWORNICKI 
WA IZCZAIKOWIE> 
om- Do nabycia w aptekach, droguerjach i t. p. 
IZY WKŁSWPYEE LO | 


5 CZ 


Kąpiele solan 


owe, 


jodo bromowe 


zzaajsiiniejsze w FHuuropie 


oraz borowinowe i kwaso-węglowe na solance. 


Zabiegi wocdo= i 


Leczy: Wadiiwą przemianę materji, gościec 
przewlekłe zapałenia kości, stawów, 


eleztro-leocznmicze. 


stawowy, cierpienia kobiece, choroby nerwowe, 
okostnej, gruczołów, choroby skórne. 


Sezon trwa od i maja do 31 października. 


Iniormacji udziela: Komisja Zdrojowa i Zakład Zdrojowy w Ciechocinku, 


Sambor Zamiejska, wartości szacunkowej 


gminy - 4038 


282 zł. Najniższa oferta wynosi 141 gł. 
Sąd powiatowy, Oddział III. 


Sambor, dnia 3 kwietnia 1928. 


F. 24/28/3. Edykt licytacyjny, Dnia 14 czer- 
woa 1928 o godzinie 9-tej przedpołudniem odbę- 
dzie się w podpisanym Sądzie biuro. Nr. 62 I. p. 
publiczna przymusowa licytacja nieruchomości 
a to. 5/12 części realności whl. 6 gm. Pychowice 
składającej się z pb. Ik. 9/1, 33/1 i 522/1. Wartość 
szacunkowa 999 zł, 80 gr. Najniższa oferta 666.53 
zł. Poniżej najniższej oferty sprzedaż mie nastąpi. 

Sąd: powiatowy Podgórze Oddział IM. 

Kraków, dnia 13 kwietnia 1928 4072 


E. 6207/27. Edykt licytacyjny. Dnia 13 czer- 
wca 1928 godz. 9 przedpoł. odbędzie się w podpi- 
sanym Sądzie biuro Nr, 51 licytacja całej realno- 
Ści whl. 1441 gminy Babin, wartości szacunkowej 
8152 zł. Najniższa oferta wynosi 5498 zł. Pomiżej 
majniższej oferty sprzedaż nie nastąpi. 4073 

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Sambor, dnia 28 marca 1928. 


E. 13/28/9. Edykt. Dnia 12 czerwca 1928 go- 
dzina 9 ramo odbędzie się w podpisanym Sądzie 
biuro 53 licytacja jednej dwudziestej części real- 
mości whl. 177 gminy Rydoduby obejmującej 
pbud. 25 z domem i budynkami i pgr. 33 ogrod 
ocenionej na 389 zł. oraz jednej dziesiątej częśc! 
realności whl. 485 tejże gminy obejmującej pbud. 
141 z dwoma domami ï budynkami i pg. 41 ogród 
ocenionej na 513 zł. Najniższa oferta poniżej któ- 
rej sprzedaż nie nastąpi wynosi 260 względnie 
342 złotych. Warunki przejrzeć można w „ER 
szym Sądzie biuro 52. 177 

Sąd powiatowy Oddział V. 

Czortków, dnia 5 kwiernia 1928. 

E. 2152/27. Edykt licytacyiny. Dma 13 czer- 
wca o godzinie 9 przedpołudniem odbędzie się 
w niżej wymienionym Sądzie biuro Nr. H kcy- 
tacja 115 z 1/8 z 1/5 części whl. 46 i 4T oraz 115 
z 8/24 i 1/8 z 1/5 z 8/24 części whl. 45 gminy 
SŚwaryczów łącznej wartości 1193 zł. 85 gr. Naj- 
niższa oferta wymosi 795 zł. 90 gI poniżej której 
sprzedaż mie dojdzie do skutku 
Sąd powiatowy Oddział II. 

Czortków, 25 kwietnie 1928. 


E. 2140/27. Edykt licytacyjny. Dnia 21 czer- 
wca 1928 o godzinie & i pół rano odbędzie się w 
tutejszym Sadzie. licyltacyjna sprzedąż połowy 
realności whl. 124 gminy Stary Sącz oszacowanej 
na 15.660 zł, najniższa oferta 7830 zł. 4081 

Sad powiatowy. 

Stary Sacz 6 kwietnia 1928. 


E. 6544/27/6. Edykt licytacyjny oraz wezwa- 
nie do zgłoszenia wierzytelności Na wniosek 


4080 | 


Iwama Seńczyka, strony egzekWwującej, odbędzie 
się dnia 16 maja 1928 o godz. 11 przedpoł, w biu- 
rze Nr. 1 piętre I. na zasadzie warunków, które 
się zatwierdza licytacja następujących realności: 
księga gruntowa Strzelbice whl. 626 grunt wiejski 
z budynkami wartość szacunkowa wraz z przy- 
mależ. 2651 zł. 90 gr. najniższa oterta 1767 zł. 
93 gr., księga gruntowa Strzelbice whl. 637 grunt 
wiejski wartość szacunkowa wraz z przynależ, 
1800 zł., najniższa oferta 1200 zł., księga gruntowa 
Strzelbice whl. 650 grunt wiejski wartość sza- 
cunkowa wraz z przynależ. 270 zł, najniższa 
oferta 180 zl, księga gruntowa Strzelbice whl. 
430 grumt wiejski wartość szacunkowa wraz 
z przymależ. 1300 zł.. najniższa oferta 866 zi. 67 
gi. Do realności whl]. 626 ks. gr. Strzelbice należą 
następujące przynależności: dedna studnia, 7 
grusz, 2 czereśnie, 3 jesiony. 79 śliw, 72 sadzo- 
nek i 70 m. b. parkamu, oszacowane na 351 zł. 
90 gr. Poniżej majniższej oferty sprzedaż nie na- 
stąpi. 082 
Sąd powiatowy Oddział V. 
Stary Sambor, dnia 16 marca 1928, 


E. 317/28j2. Edykt. W sprawie Hersza Sterz- 
zera, Eisika Sterzzera, Mechła Kartina i Arie 
Weimlager przeciw Janowi Rozkosz, Michałowi 
Kizyma, iwanowi Popykowi, „Fediowi Sakowi, 
Wasylowi Szemberko i Fediowi  fwanuszka 
o przerachowanie wierzytelności z wyroku Sądu 
okręgowego w Brzeżanach z 15/6 1921 Vr. 666/21 
i 387/21 i wdrożenie egzekucji o 1747 zł. 50 gr. 
zpn. ustanawia się dia niewiadomych z miejsca 
pobytu 1) Iwana Popyka, 2) Fedia Saka, 3) Wa- 
syla Szemberko, 4) Fedia Iwanuszki kuratorów 
w osobie ad 1) jego żony Różki Popsk UT. Góral 
w Załanowie ad 2) jego żony Tekli 1 śl. Wowk 
2 Śl. Sak w Załanowie ad 3) jego żony TekM 
Szemberko ur. Nadricznej w Załanowie ad 4) je- 
go ojca Romana Iwamuszki w Dziczkach którzy 
ich na ich koszt i miebezpieczeństwo zastępować 
będą póki oni sami nie wystąpia iub swoich pel- 
nomocników nie zamianują. 4079 
| Sąd powiatowy Oddział IV. 

Rohatym, dnia 17 marca 1928. 

E. 194/28. Bdykt. Dnia 5 czenwca 1928 r. o 
godz. 8 rano odbędzie się w tut. Sądzie, biuro 
Nr.5, egzekucyjne sprzedaż przez publiczną licy- 
tację 3/4 częścii realności whl. 1253 gm, Zamoście 
i 1/4 część whl 1313 gm. Zamoście, wartość 
szacunkowa wynosi 3506 zł. 25 gr. i 25 zł., najmić- 
Sza zaś oferta 2.337 zł. 50 gr. i 17 zł, i poniżej 
tych kwot sprzedaż nie przyjdzie do skutku. Wa- 
ramki licvtacyjne przeglądnąć możne w biurze 
Nr. 5. 4106 

Sąd powiatowy. Oddział ME 

Gliniany, dnia 1 maja 1928. 


` Baa SN 
"pekao 
MAANA 
' ż l =. + 
ROZMAITE OEWIESZCZENIA. ska austrjackiego dotychczas do domu nie po- 
i i ieobi i ; 
a c. A PY EH Wydaje się przeto ogólne wezwanie aby, udzielo- 
wniesionym został do Sądu powiatowego w Tu- Ea Sądowi wiadomości o powyż ajka 7 
chowie pozew przez Marię z Wilgów Uchwato- | Sad na ponowną prośbę po dniu 15 września 1928 
wą w Gromniku o uznanie prawa własności real- | rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 3888 
ności whi, 137 gm. Gromnik i o intabulację. Na Sąd okręgowy. Oddział V. 
aodstawie tego puzwu wyznaczono ustną rozpra- Sambor, dniaj 27 lutego 1928, 
wę na dzień 21 maja 1928 godz. 8% rano w tu- T. 24/28. Jakób Frydrych z Towami pow. 
tejszym Sądzie, biuro Nr. 2. Celem strzeżenia | Stary Sambor zabrany iw r. 1914 przez wojska 
praw nieobiętej masy spadkowej po Śp. Annie | zustrjackie z podwadą do świadczeń wojennych, 
Kutkujskiej ustanawia się kuratorem Dr. Alberta | zmarł w tym samym roku w Korytnikach. Wy- 
Agatsteina, adwokata w Tuchowie. Tenże ku- | gaje się przeto ogólne wezwanie, aby: dzielono 
rator zastępować będzie pozwaną masę spadko- | Sądowi wiadomości o powyż wyinieniottym. Sąd 
wą ma jej koszt i niebezpieczeństwo aż do cza$i, |na ponowną prośbę po dniu 15 października 1928 
„kiedy: spadek zostanie objęty przez k rozstrzygnie a ke za zmar 153 
CÓW. s ay Sąd okręgowy, iał V, 
z: Pe a kpi Ir. Sambor, dmia 23 marca 1928. 
Ty Ke JE T. 130/24. Piotr Jaworski Ostraszekicz jako 
L, cz. E, 2962/27. Edykt łicytacymy oraz | żołnierz austrjacki wyruszył ma front dosyjski i 
wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. Na wnio- | ty w r. 1914 w bitwie pod Niskiem biał udział 
sek Skarbu Państwa przez Generalną Prokura- |; od tego czasu nie ma o nim żadnej wiadomo- 
torję, Oddział w Krakowie, przeciw zobowiąza- | ści. Wdraża się postępowanie celem uzńiinia Pio- 
nemu Ignacemu Izakowi Griinerowi w Trzebini | tra Jaworskiego Ostraszewicza za umarłego. 
odbędzie się dnia 8 czerwca 1927 'o godz. 11-tej Wzywa, się aby udzielono Sądowi wiadomości 
przedpułudniem w biurze Nr. 16, na zasadzie za-|o powyż wymienionym. Sąd tutejszy na ponow- 


twierdzomych tę uchwałą z dnia dzisiejszego wa- 


zumków, licytacja 1/9 cz. realności Lwh. 138 gm. 
Trzebinia, składającej się z domu mieszkalnego 


o 4 ubikacjach z ogrodem o wartości szacunko- 
wej 780 zł. 18 gr. Najniższa oferta wymosii 520 zł. 


jeger W i 4100 
Sąd powiatowy Oddział V. 
Chrzanów, dnia 1 maja 1928. 


UPADŁOŚCI 


Sa. 20/27. Zastamowienie postępowania ugo- 
dowego. Posiępowanie ugodowe Mosesa Lówa 
kupca w Rozwadowie zastamowtłono w skutek 
cofnięcia przez dłużnika wniosku ugodowego. 

Sąd okręgowy, 

Rzeszów, dnia 24 marca 1928. 4021 

Sa. 10/28/2. Sa. 11/28/2, Edykt ugodowy. 
Otwarcie postępowania ugodowego do majątku 
dłużników Rubiną: Weichselbauma i Chaima Wei- 
chselbauma wi Jaśle. Komisarz ugodowy Filip 
Wachtel sędzia Sądu okręgowego w Jaśle. Za- 
rządca ugodowy Dawid Karpf w Jaśle. Audjen- 
cja do zawarcia ugody między: dłużnikiem, a je- 
go wierzycielami w Sądzie okręgowym w Jaśle 
biuro Nr. 30 dnia 9 maja 1928 godz. 9 rano. Do 
tega Sądu należy zgłosić wierzytelności, choćby 
o nie spór był w toku, do 1 maja 1928, 4029 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 24 marca 1928, 


UZNANIE ZA ZMARŁEGO. 


T. IV. 48/27/10. Edykt. Aleksander Nagi, syn 
Michała i Anieli z Cichoniów, urodzony dnia 23 
lutego 1901 w Nienaszowie żołnierz 52 p. p. W. 
P. uczestnik womy polsko-bolszewickiej od sier= 
puia 1920 r. nie daje o sobie znaku życia. Celem 
uzmamia go za zmariego rwzywa się o podanie 
tutejszemu Sądowi wiadomości o zaginionym 
a to w przeciągu 6 miesięcy licząc od dnia ogło- 
szenia edyktu w dzienniku urzędowym, poczem 
na ponowny wniosek wydane zostanie ostare- 
eme orzeczenie. 3683 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, dnia 24 marca 1928. 


T. iv. 17/28/4. Edykt. Kazimierz Nowak syn 
Antoniego z Łysogórskich, urodzony 28 lutego 
1852 w Żmigrodzie nowym wyjechawszy przed 
około 45 laty do Ameryki od 30 lat nie daje 
o sobie znaku życia. Celem uznania go za zmar- 
lego wzywa się o podanie wiadomości o zagihio- 
nym tutejszemu Sądowi i to w przeciągu 1 ro- 
ku od dnia ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwow- 
skiej“ poczem na ponowny wniosek wydane zo- 
stanie ostateczne orzeczenie. 3884 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 28 lutego 1928. 


T. Iv. 10/28/5. Edykt. Józef Maziarz syn 
Ignacego i Anieli ze Syzdków urodzony 9 sty- 
cznia 1886 w Lisowie, mając lat 24 jako niedo- 
lężny umysłowo wydałił się w jesieni 1917 z Li- 
sowa i od tego czasu nie daje o sobie zmaku 
życia. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o podanie tutejszemu Sądowi wiadomości 
o zaginionym a to w. przeciąyu roku od czasu 
ogłoszenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej“, po- 
czem na ponowny wniosek wydane zostanie 
ostateczne Orzeczenie. 3885 

Sąd okregowy, Oddział IV. 

Jasło, 23 marca: 1928 


T. IV. 7/28/4. Edykt. Jan Sorota, syn Błaże- 
ja i Marji z Przybyłów, urodzony 24 lipca 1862 
w Bieśniku, wyjechał przed około 35 laty do 
Ameryki i od około 32 lat nie daje o sobie zna- 
ku Życia. Celem uznania go za zmarłego wzywa 
się o podanie tutejszemu Sądowi wiadomości 
o zaginionym a to w przeciągu voku od chwili 
ogłoszenia edyktu w dzienniku urzędowym, po» 
czem na ponowny (wniosek wydane zostanie 
ostateczne orzeczenie. 3886 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Jasło, 3 marca 1928, 


T. IV. 84/27/8. Edykt, Grzegorz vel Hryć 
Podlipczak (vel Piflipczak) syn Amdrzeja i Eka- 
teryny, urodzony W f. 1866, w  Smerekowcu 
(powiat Gorlice), mąż Marji ze Sutyczów, przed 
około 30 latami wyjechał ma zarobki do Ameryki 
gdzie przebywał pod adresem: Harry Pidlipczak, 
433 W. Center St. Shenandoah Pa - Noth Ame- 
rica i vd dnia 1 listopada 1915 r. nie daje znaku 
życia o sobie. Wdrażając na wniosek jego żony 
Marji Podlipczakowej, lat 65 ze  Smerekowca 
postępowanie celem uznania g0 za zmarłego oraz 
ich małżeństwa za rozwiazane, ogłasza się publi- 
czne wezwanie do udzielenia wiadomości o za- 
gimionym tutejszemu Sądowi lub p. adw. Dr, Wł. 
Gabryszewskiemu w Jaśle, którego ustanawia sję 
obrońcą powyższego związku małżeńskiego a to 
w ciągu jednego roku licząc od daty ogłoszenia 
tego edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, poczem 
ma ponowny wniosek zapadnie ostateczne orze- 
czenie. 3887 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 19 grudnia 1927, 


T. 228/2713. Jedrzej Gabrysz s. Józeia z Wo- 
loszezy pow. Sambor powołany w 1914 da woj- 


mą prośbę po dniu 1 sierpnia 1928 rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 3890 
Sąd okręgowy, Oddział V. 
Sambor, duia 23 stycznia 1925. 


T. 42/28/38. Wasyl Małecki ż Wuojutycz pow: 
Sambor powołany. w r. 1914 do 33 p. p. obrony 
krajowej, dotychczas do domu nie powrócił ani 
też maku życia o sobie mie: daje. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono Sądowi 
wiadomości o powyż wymienionym. Sąd na po- 
mowmą prośbę po dniu 15 października 1928 roz- 
strzygnie gi uznaniu za zmarłego. . 3802 

Sąd okręgowy, Oddział V. 

Sambor, dnia 24 marca 1928. 


T. 263/25. Stefan Krymeki sym Mikołaja, uro- 
dzonmy w Katymie 1875 jeniec wojenny od 1916 
nie daje znaku życia. Wzywa się by do pół raku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości © zaginio- 
nym Sądowi łub kuratorowi Drowi Ameisenowi 
adwokatowi w Przemyślu. 3906 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 24 marca 1928. 


T. 266/27. Piotr Duński, urodzony w Wito- 
szyńcach nie daje wiadomości. Wzywa się by 
do pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi łub kuratorowi Drowi 
Ameisenowi w Przemyślu. 3907 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 10 stycznia 1928. 


T. 9/28. Józef Kozak, syin Ignacego, urodzony 
w Przemyślu 1806 zabrany do: wojska ukraiń- 
skiego umrzeć miał w Winmicy 1919. Wzywa 
się by do roku od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Buxbaumowi adwokatowi w Przemyślu. 
Sąd: okręgowy. 
Przemyśl, 11 Imtego 1928. 3908 
T. 31/28. Michał Zazuła, urodzony w Jażowie 
nowym 1887 powołany do świadczeń wcjęmmych 
od 1916 nie daje znaku życia. Wzywa się by da 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Mantlowi, adwokatowi w Przemyślu, 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl 3 marca 1928. 


T. 44/28. Iwan Toruba, urodzony w Troś- 
ciańcu 1582 żołnierz w bitwie pod Krzemieńcem 
ranny nie daje znaku życia. Wzywa się by do 
pół roku od ogłoszenia udzielono wiadomości 
o zaginionym Sądowi lub kuratorowi  Drowi 
Mamtlowi! adwokatowi w Przemyślu. 3910 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 23 marca 1928. i 


T. IV. 195/27. Michał Pilch urodzony 1874 
we Wysokiej powiat Strzyżów przydzielony do 
austrjackiego 40 p. p. walczył na froncie rosyj- 
skim, gdzie w r. 1917 zaginął. .Wdrażając postę- 
powanie celem uznanie go za zmarłego, wzywa 
się aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do Sze- 
sciu miesięcy. 3914 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1928. 


T. IV. 143/27/6. Edykt. Herasym Sterżeń, syn 
Teodora i Juljanmy z Maryków, urodzony dnia 
12 marca 1876 w Zdymi Nr. 31 (powiat Gorlice), 
mąż Anny: z Nosalów, żołnierz 1 kompanii austr. 
15 bataljon strzelców polnych (poczta molowa 
Nr. 98) jako uczestnik wojny światowej zaginął 
w drugiej połowie 1914. Celem uznania go za 
zmarłego i jego małżeństwo za rozwiązane, 
wzywa Się o udzielenie wiadomości o nim albo 
tutejszemu Sądowi albo p. adw. Dr. Gottliebowi. 
w Jaśle, którego ustanawia się obrońcą węzła 
małżeńskiego, i to w ciągu sześciu miesięcy, po- 
czem na ponowny wniosek 1) Amy z Nosalów 
l-o Sterżeń 2-0 Polandowej z Koniecznej i 2) 
Marcelego Goli z Gładyszowa zapadnie ostate- 
czne orzeczenie, 3930 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Jasło, 26 stycznia 1028. 


T. 307/27/4. Michat Śliwak sym Jana urodzo- 
ny 11 kwietnia 1888 żołmierz austrjacki zaginął 
1915 wiadomości o nim udzielić należy tutejsze- 
mu Sądowi, który po sześciu miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie. 3866 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia: 27 lutego: 1428. 


T. 428/27. Leon: Antiuk sym Nazara z Kudry- 
niec, żołnierz byłej armji austr. został zabity w 
roku 1916 na froncie włoskim. Wydaje się ogólne 
wezwanie, powiadomić o zaginionym Sąd da 15 
czerwca 1928. 3988 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 22 lutego 1928. 


T. 478/27. Wasyl Łuperyba z Moegielnicy, żoł- 
nierz byłej armji austr. zaginął bez wieści. Wy- 
daje się ogólne wezwanie powiadomić 0: zaginio- 
mym Sąd lub kuratora Dra. Brenholżza adw. w 
Czomtkowie do dnia 15 września 1928. 3089 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Czortków, 22 lutego 1928. 


. T. 490/27. Mikołaj Mudry, syn Fedia z Zwi- 
niacza wyjechał przed 19 laty do Kanady i ślad 


6 


masie | WTÓCH ani też nie daje znaku Życia o sobie. | wiadomić o zaginionym Sąd lub kuratora Dra, 
15 
3990 


|Hryńczyszyna adw. w Czortkowie do dnia 
kwietnia 1928. 
2 Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 15 marca 1928. 


T, 511/27. Piotr Bobko urodzony roku 1383 
zamieszkały w Sielcu żołnierz zaginął na wojnie 


roku 1915. Celem uznania go zmarłym, uwiado . 


mić Sąd: albo kuratora Michała Stabiaka w Siel- 


cu 0 zagięionym do 6 miesięcy. 
È Sąd okręgowy. 
Stanisiawów, 11 czerwca 1927. 


T. 747/27. Wasyl Kościuk recte Kostiw uro- 
dzony 1876 r. w Zagwoździu, żołnierz, zaginął na 
wojnie roku 1914. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora Iwana Ceperdiuka 
w Zagwoździu o zaginionym do © miesięcy. 3860 
- Sąd okręgowy: 

Stanisławów, 7 września 1927. 

T. 1047/27. Michał Sołtys urodzony 1875 w 
Doihem żołnierz ranny zaginął w Gracu w Szpi- 
talu 1915/16 roku. Celem uznania go zmarłym, 
uwiadomić Sąd albo kuratora" Stefana Priedkę w 


Dołhem o zaginionym do 6 miesięcy. 3861 
| Sąd okręgowy. 
Stanisławów, 24 kwietnia 1928. i 


T. 1/28/4. Frumciszek Kulig, urodzony 1 lute- 
go 1884 żołnierz 9 pułku zginął 1916 wiadomości 
o nim udzielić należy adwokawiwi drowi Kalus- 
kiemu, jako- obrońcy węzła mafżeńskiego lub 
tutejszemu Sądowi który po sześcin miesiącach, 
wyda ostateczne orzeczenie. 3863 

Sąd okręgowy Oadział IV. 

Stryj, dnia 2 marca 1928. ~ 


T. 51828/4. Onufry Czuchma, urodzony 13-g0 
września 1882 żołnierz zaginął 1914. Wiadomości 
o nim udzielić należy tutejszemu Sądowi. który 
po trzech miesiącach wyda ostateczne orzecze- 
nie. 3864 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dmia 6 marca 1928. 


T. 305/27/4. Iwan Saldan sym Józefa urodzo- 
ny 25 maja 1901, żołnierz zaginął 1918 wiadomo- 
ści o nim udzielić należy! tutejszemu Sądowi, któ- 
ry po sześciu miesiącach wyda ostateczne orze- 
czenie. 3867 

Sąd okręgowy, Oddział IV. 

Stryj, dnia 2 marca 1928. 


T. IV. 140/27. Jan lrzyk urodzony 1898 w 
Grodzisku powiat Strzyżów przydzielony do 
armji austrjackiej dostał się do uiewoli gdzie 
wstąpił do tworzącej się armii Hallera wojsk pol- 
skich z którą wrócił do kraju, walczył na froncie 
bolszewickim, gdzie miał zginąć 28 maia 1926. 
iWdrażając postepowanie celem uznamia go za 
zmarłego, a małżeństwo za rozwiązane wzywa 
się, aby zawiadomiono Sąd o zaginionym do 
szesciu miesięcy- 4056 

Sąd okręgowy. 

Rzeszów, dnia 9 lutego 1928. 

T 56/28. Stefan Hryńczyszyn, syn Jana, uro- 
dzony w, Wołostkowie 1883 zamieszkały w Lasz- 
kach żołnierz odi 1914 nie daje znaku zycia. Wzy- 
wia się by do pół roku od ogłoszenia udzielono 
wiadomości o zaginionym Sądowi lub kuratorowi 
Drowi Mantlowi w Przemyślu. 4018 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 23 marca 1928. 


T. 47/28. Piotr Szeliga syn Wawrzyńca, uro- 
dzony w Chwałowicach 1897, zamieszkały w Bo- 
mowie żołnierz od 1927 nie dame wiadomości. 
Wzywa się by do pół roku od ogłoszenia udzie- 
lono wiadomości o zaginionym Sądowi lub kura- 
tororwi Drowi: Mantlowi adwokatowi w Przemy- 
slu, 4017 

Sad! okręgowy. 

Przemyśl, 7 kwietnia: 1928. 


T. 35/28. Aleksy Prymak, syn Jana urodzony 
w Żmijowiskach 1879 zamieszkały w Skolinie, 
żołnierz od: 1944 nie daje znaku życia. Wzywa się 
by do pół moku od ogłoszenia udzielono wiado- 
mości! o zaginionym Sądowi lub kuratorowi Drowi 
Mantlowi adwokatowi w Przemyślu. 4016 

Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 12 marca 1928. 


T. 30/28. Andrzej Trusz, syn Jurka, wrodzony 


w Dydiatyczach 1891 żołnierz w. szpitalu w Lincu | 


1918 umrzeć iat. Wzywa się by do pół roku od 
ogłoszenia udzielono wiadomości © zaginionym 
Sądowi lub kuratorowi Drowi  Buxbaumowi 
adiwokatowi: w Przemyślu. 4015 
Sąd okręgowy. 
Przemyśl, 24 marca 1928, 


T. 314/26. Bazyli Ometiuch, syn Aleksego, u- 
rodzony w Podłubach 1890 żołnierz połegł 15 
maja 1917. Wzywa się, by do trzech miesięcy od 
ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginionym 
Sądowi. lub kuratorowi Drowi Buxbaumowi a- 
dwokatawi w Przemyślu. 4014 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 7 grudnia 1926. 


T. 341/22, Michał Dulko, urodzony w Ronowie 
1882, jako jeniec wojenny oÙ 1919 w Rosji nie 
daje znaku życia. Wzywa się aby: do pół roku 
od ogłoszenia udzielono wiadomości o zaginio- 
mym Sądowi lub Drowi Czerlumczakiewiczowi 
adw. w Przemyślu, j 4013 

Sąd okręgowy. 

Przemyśl, 29 grudnia 1922. 


T. 89/28. Michał Melnyk żołnierz austriacki 
zaginął 1914. Wiadomości o nim udzielić tutejsze- 
mu Sądowi, który po trzech - miesiącach wyda 
ostateczne orzeczenie. 4043 

Sąd okręgowy. 

Stryj, 11 kwietnia 1928. 


T. 677/26/4. Antoni Gąsianowski, urodzony 14 
stycznia 1890 w Racie jako żołnierz austr. 89 p. 
zaginął, Celem uznania 50 za zmarłego wzywa 
się go by do 6 miesięcy| od ogłoszenia zgłosił się 
lub udzielono o nim wiadomości Sądowi. 4054 

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 

Lwów. 28 grudnia 1926. 


T. IV. 20/28/5. Edylkt. Ignacy Karol 2 im. La- 
skoś. sym Wojciecha i Maril Kosowskich, urodzo- 
ny dnia 30 lipca 1862 w, Gorlicach, pracowal w 
roku 1893 jako ślusarz maszynowy w fabryce 
maszyn drukarskich w Plainfield N. J. w Ameryce 


„Drukarnia Polska”, Lwów, ul. Chorążczyzny 17, telefon 29-19, pod zarządem Władysława Germana. 


po nim zaginął. Wydaje się ogólne wezwanie po- | tamże w następnych latach w przechodzie pr 


most kolejowy pod Plafnfield skutkiem nadiecha 
nia pociągu spadł z tego mostu i miał ponieść ò 
miejscu śmierć. Celem uznania go za zmarłeść: 
wzywa się o podanie tutejszemu Sądowi wiado” 
mości o nim w: ciągu roku, licząc od daty 9% Ra 
szenia edyktu w „Gazecie Lwowskiej”, s 
na ponowny wniosek zapadnie ostateczne 
czenie. 


orze” 
4028 
' Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Jasło. dnia 15 marca 1928, f 
Ů 


Borysław, dnia 1 maja 19285. 


L. 8587/28. 
Magistrat miasta Borysławia 
oglasza 
KONKURS 


na stanowisko 

Kierownika Miejskiego Oddziału technicznego" 

Do stanowiska tego przywiązane są PO” 
bory według VIII. względnie VII. stopnia służ” 
bowego urzędników państwowych z 15% 
dodatkiem komunainym, 

Warunki przyjęcia: 

1) Nieprzeknoczony: 45 rok życią: 

2) Dowód obywatelstwa polskiego; 

3) Nieskazitełna przeszłość: 

4) Ukończone wyższe studja techniczne 
z egzaminami państwowemi; 

5) Conajmniej 
rządowa. 

Należycie udokumentowane podania wraż 
z odpisem życia należy wnieść do Magistra- 
tu do dnia 20 mała b. r. pi 

Posada do objęcia natychmiast. 406 

Burmistrz: 
Inż. R. Machnicki. 


2-letnia praktyka samo- 


L. 1835/28. 
Horodenka, dnia 25 kwietnia 1928. 


TYMCZASOWY ZARZĄD POWIATU 
W HORODENCE 


ogłasza 
EONEURS 


na posadę Sekretarza Wydziału powia” 
towego z poborami VIII względnie VII 
ewentualnie VI-go stopnia służbowego 
urzędników państwowych wraz z 10'e 
dodatkiem komunalnym. 

Warunki przyjęcia : 

1. Nieprzekroczony 40 rok życia. 

2. Obywatelstwo polskie. 

3. Ukończone studja prawnicze. 

. 4. Znajomość języka ruskiego w słowie 
i piśmie. 

Co najmniej 3-letnia praktyka w służ- 
bie samorządowej lub państwowo - admi- 
nistracyjnej. 

Po roku zadowałającej służby, może 
nastąpić stabilizacja. Podanie własnoręcz* 
nie pisane, z metryką urodzenia i chrztu; 
z odpisami Świadectw, oraz curiculum 
vitae, należy wnosić do Tymczasowego 
Zarządu powiatowego do dnia 15 maja bf. 


Przewodniczący Zarządu powiatowego 
Trześniowski, Starosta. 


REN naa ani NE" | 


H 

Okręgowy Urząd Ziemski we Lwowie W 

Karmelicka 2) poszukuje stenografa lub stenogf? 

fistki, piszącego(ej) zarazem biegle na maszytić; 
Reńlektuje tylko ma siłę pierwszorzędną. 


BABE A Ban 


ZGUBIONE DOKUMENTY. 
UNIEWAŻNIAM zzubioną książeczkę wojskuw? 
wydaną przez P. K. U. we Lwowie na nazw! 
sko Roman Perepełycia, Remenów pow. Lwó”: 


UNIEWIAŻNIAM zgubioną legitymację zniżki Na 
tejowej Nr. 1535, wystawioną przez lwo%**" 
Komende Policji Państwowej na nazwisko 4055 


nistaw Łukomski. — 
ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 50% 
dzielni Kredytowej Żydowskich Urzędnik? g 
Prywatnych we Lwowie odbedzie się dnia +, 
maja 1928 r. o godz, 6 popol. w lekalu spół E 
dziemii przy ul. Kraszewskiego 1 (parter) Z wj 
stępującym porządkiem dziennym: 1) wyb”. 
przewodniczącego, 2) sprawozdanie Zarządu Ta 
r. 1927, 3) zatwierdzenie bilansu za rok A 
i powzięcie uchwały w. przedmiocie m q1- 
czystegci zysku, 4) uzupełniający wybór czł0 
ków do Rady, Nadzorczej i Zarządu, 5) Zm% 
$ 39 statutu, 6) wnioski. (Walne Zgromadzićj, 
jest zdolne do powzięcia: uchwał bez wzgl 489 
na ilość obecnych członków. ża 


„> 
Ogłoszenia prywatne. 


GRUŹL ICH 


największym wrogiem człowiek? 


Przy zwalczaniu chorób płucnych eż 
szlu, zailegmieniu wpływają pewnie 
rzystnie na cały organizm 


„ZIOŁA SZWAJCARSKI 


niczem nie fałszowany, naturalny pro di- 
u 
pa 


%4 
t 


ziemi naszej. Cena 3 zł. Żądać w © 
nalnych opakowaniach firmy „He 
Poznań 79, Zwierzyniecka 1. _— 


Należytość pocztowa opłacona ryc% 


i . 
Bn mę s m AS 


Na FE. Pana Ma ałathim za. ad mo 0 AW M 


db a 0 mh mma Mm ama ad oma 


